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Pełna zgodność poglądów

Uroczysta oprawa
wizyty W. Jaruzelskiego w HDD

JAK JUŻ INFORMOWALIŚMY na zaproszenie sekretarza m a u z o le u m  n a  U n te r  d e n  L in d e n , 

generalnego KC NSPJ, przewodniczącego Rady Państwa NRD, ¡I»“ , $ ffi3 S E f.,? 0£ 5 £ Ł z r t? ‘ !£  
Ericha Honeckera, w Niemieckiej Republice Demokratycznej W /.g ó rz u  F r ie d r ic h s h a in  o ra z  n a  
z oficjalną wizytą przyjaźni przebywała delegacja partyjno- c ra e n ta rz u -m a u z o te u m  b o h a te ró w  ra  
-państwowa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej pod przewodni- p ó ź n y m  ud°m em  o d b y ła  s ię
ctwem I  sekretarza KC PZPR, prezesa Rady Ministrów PRL, d ru g a  tu r a  o f ic ja ln y c h  ro z m ó w  pie­
prze wodniczące go Wojskowej Rady Ocalenia Narodowego, gen. n a r n y c h  d e is g a c j i  p a r ty jn o -p a ń -  

armu Wojciecha Jaruzelskiego. n y c h  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  w ó jc ie -

PO uroczystości powitania, bierny dalszej współpracy PZPR “ ?ke?^praeWeg°y one "w" b«r"?ó 
która odbyła się Z zachowa- i  NSPJ, PRL i NR:J. Byli Zgod serdecznej i przyjacielskiej atmo- 
niem pełnego ceremoniału, na- ni co do tego. że należy podjąć
stąpiło serdeczne powitanie z konkretne przedsięwzięcia dla kowany w stolicach obu państw 
przybyłymi na lotnisko miesz- dalszego rozwoju stosunków na dziś 30 bm.
kańcami Berlina. Następnie w podstawie Układu o Przyjaźni, 
gmachu Komitetu Centralnego Współpracy i Pomocy Wzajem- 
Niemieckiej Socjalistycznej Par nej. Wyrazili przekonanie, że 
t i i  Jedności odbyło się spotka- przebieg i rezultaty oficjalnej 
nie Wojciecha Jaruzelskiego i przyjacielskiej wizyty dadzą no 
Ericha Honeckera. Obaj przy- wy impuls dalszemu rozszerza- 
wódcy omówili podstawowe pro niu wszechstronnej braterskiej 

współpracy obu ściśle związa­
nych ze sobą partii, państw i 
narodów w interesie pokoju i 
socjalizmu.

O M A W IA J Ą C  a k tu a ln e  p ro b le m y  
m ię d z y n a ro d o w e  o b a j p r z y w ó d c y  
w y r a z i l i  z d e c y d o w a n ie  s w o ic h  
p a ń s tw , a b y  w  d a ls z y m  r o z w o ju  
s to s u n k ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h , zgod 
n ie  z z a s a d a m i p o k o jo w e g o  w s p ó ł­
is tn ie n ia  d o ło ż y ć  w s z e lk ic h  s i ł  d la  
s k u te c z n e j o b r o n y  s p ra w y  p o k o ju .

P rz y ja c ie ls k ie  s p o tk a n ie  c e c h o w a ­
ła  p e łn a  zg o d n o ść  w e  w s z y s tk ic h  
o m a w ia n y c h  k w e s t ia c h .

B e z p o ś re d n io  p o  s p o tk a n iu  W . J a ­
ru z e ls k ie g o  z  E . H o n e c k e re m  ro z ­
p o c z ę ła  s ię  p ie rw s z a  t u r a  o f ic ja l ­
n y c h  ro z m ó w  d e le g a c j i  P o ls k i i  
N R D . R o z m o w o m  p rz e w o d n ic z y li  W . 
J a ru z e ls k i i  E . H o n e c k e r.

P o dcza s  o b s z e rn e j w y m ia n y  m y ­
ś l i  i  p o g lą d ó w  o m ó w io n o  p r o b le m y  
r o z w o ju  w  o b u  z a p r z y ja ź n io n y c h  
k r a ja c h ,  s to s u n k i d w u s tr o n n e  o ra z  
za s a d n ic z e  p r o b le m y  s y tu a c j i  m ię ­
ci: r -a ro d o w e j.

W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  W o j 
c ie c h  J a r u z e ls k i w ra z  z c z ło n k a m i 
p o ls k ie j  d e le g a c j i  p a r ty jn o -p a ń s tw o -  
w e j  z ło ż y ł w ie ń c e  p o d  p o m n ik ie m -

(Dokończenie na str. 3)

Rozpoczęto remont
wawelskich
fortyfikacji

K R A K Ó W  P A P . W a w e ls k ie  m u r y  
o b ro n n e  z a c z y n a ją  o ta cza ć  gęste  
ru s z to w a n ia :  z n a k , że k o n s e rw a to ­
r z y  z a m k o w i p r z y s tą p i l i  d o  w io s e n ­
n y c h  p ra c  r e w a lo ry z a c y jn y c h .  J a k  
in fo r m u je  k ie r o w n ic t w o  o d b u d o w y  
z a m k u  k r ó le w s k ie g o  n a  W a w e lu  
t r z e b a  b ę d z ie  w  ty m  r o k u  w y m ie ­
n ić  p o tę ż n e  p a r t ie  f o r t y f i k a c j i  od  
s t r o n y  W is ły  i  K u r z e j  S to p k i.  M u ­
r y ,  m im o  że w z n ie s io n e  w  s w e j o -  
b e c n e j p o s ta c i p rz e z  A u s t r ia k ó w  do  
p ie ro  w  r o k u  1848 ro z p a d a ją  s ię  i 
„ o d p a r z a ją ”  w  z a s t ra s z a ją c y m  te m ­
p ie  po d  w p ły w e m  z a n ie czyszcze ń  
z n a jd u ją c y c h  s ię  w  a tm o s fe rz e . D o  
n a p r a w y  f o r t y f i k a c j i  u ż y t y c h  z o s ta ­
n ie  k i lk a s e t  ty s ię c y  s z tu k  s p e c ja l­
n e j  c e g ły  w  8 ro d z a ja c h .

Jutro sesja WRN
JUTRO, 31 marca o godz. 

12 rozpocznie się sesja Wo­
jewódzkiej Rady Narodo­
wej. Przedmiotem obrad bę 
dą m. in. następujące tema 
ty: aktualny stan społecz­
no-gospodarczy wojewódz­
twa, sprawozdanie Prezy­
dium WRN o działalności 
Rady Narodowej i je j orga 
nów, wdrażanie uchwały 
112 Rady Ministrów.

Na polickiej budowie

♦  Rozpalenie pierwszego kotła EC-Sf 
już w maju

♦  Trudności na wytwórni amoniaku
♦  Imienna odpowiedzialność dyrektorów

PO d ł u g i m  O k r e s ie  s t a g n a c j i ,  w  k o ń c o w ą  ta ję .  P r o w a d z i Sie a k t u .
. ____• __  - „ •  , ___ a ln te  t r a w ie n ie ,  c z y l i  d o p ro w a d z a n ie

s p o w o d o w a n e j  I I I .  U L  n . e k o r z y -  r u r o c ią g ó w  d o  m e ta l ic z n e j c z y s to -  
s tn ą  a u r ą  w m a r c u ,  n a s t ą p i ł o  śc i, u k ła d u  o le ju  tu rb in o w e g o ,  w 
w y r a ź n e  o ż y w ie n ie  t e m p a  p r a c
na budowie „Polic I I  . Zwięk- ju o p a lo w e g o  i u k ła d u  w o d n o -p a -  
S iZy ła  się O ponad 300 osób licz- ro w e g o  turbiny. P o m y ś ln e  z a k o ń -  
ba zatrudnionych bezpośrednio —
w produkcji pracowników, o-
kreślono też imienną odpowie- n i e  w s z ę d z i e  s y tu a c ja  p rz e d -  
dzielność poszczególnych dyrek
torów i kierowników budów za p ro b le m ó w  na b u d o w le  w y tw ó r n i  
konkretne zadania zawarte W  a m o n ia k u  n a le ż y  z a lic z y ć  o p ó ź n ie n ia  

szczegółowych harmonogramach ff iłg ó w  n ? rchy  / ' S o S p r e s S
budowy. re m  p o w ie tr z a  p o m ia ro w e g o  R ó w -

Dyrektywny termin przekaza- ■»« p o w a ż n ie  z a g ro ż o n y  je s t  te r -  
J  J  - n m p t t tc o p i  m in  p rz e k a z a n ia  p rz e z  p o z n a ń s k i

p i e r w s z e j  „M o s to s ta l ”  r u r o c ią g ó w  m ię d z y w y -

Gdzie wyładuje?

nia do eksploatacji
„n itk i”  na wytwórni amonia- d z ia ło w y c h  w  r e jo n ie  k o m p re s ó ro w -
k u  —  listooad b  roku —  lest n i - N ie z w y k le  s p ię tr z o n e  są p ra c e  K U  i i s t o p a u  o .  i o k u  jc ie i. a n ty k o ro z y jn e  j  te rm o iz o la c y jn e , 
j u z  coraz blizszy. Poprzedzone
t o  musi b y ć  przekazaniem i n -  M ó w io n o  c  ty m  na  o s ta tn ie j R a - 
,n v n h  w p z łó w  t .p < -h n o . lo i i ic z n v e h  d z łe  B u d o w y , k tó r e j  p rz e w o d n ic z y ł n y c n  w ę z łó w  le c n n o io g ic z n y c n ,  w łc e m in is te r  b u d o w n ic tw a  i p rz e -
które lim itu ją produkcję amo- m y s łu  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  
niaku. Do nich należy przede E u g e n iu s z  W aszak . T e r m in  l is to p a -  

wszystkim zaliczyć elekteociep- f i l g o 1“ ™ ^ ^ ” 3 «  
łownię. im ie n n ie  o b c ią ż o n o  o d p o w ie d z ia ln o ­

ś c ią  d y r e k to r ó w  p rz e d s ię b io rs tw  za
T E O D O R  D Y M N Y  — k ie r o w n ik  p o szcze g ó ln e  z a d a n ia  z a w a rte  w  

b u d o w y  z „ E le k t r o m o n ta ż u  S zcze - p r z y ję t y c h  h a rm o n o g ra m a c h  
c in ”  n a  ty m  o b ie k c ie  m ó w i r e p o r -  (w a b )
te r o w i:  ~  *

— J e s te ś m y  n a  k o ń c ó w c e  r o b ó t  
e le k t r y c z n y c h  b lo k u  p ie rw s z e g o .
Z a  k i l k a  d n i  p rz e k a z u je m y  o s ta t ­
n ią  z p ię c iu  r o z d z ie ln i p o tr z e b n y c h  
do  u r u c h o m ie n ia  p ie rw s z e g o  t u r ­
b o z e s p o łu  e le k t r o c ie p ło w n i .  G o to w e  
je s t  c a łe  o k a b lo w a n ie  i  w y k o n a n e  
są ju ż  p r ó b y  p o m o n ta ż o w e . „ E n e r -  
g o a p a ra tu ra ”  z K a to w ic  p rz y s tę p u je  
d o  p ró b  m e c h a n ic z n y c h .

W  s ty c z n iu  d o s ta liś m y  z  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  d u ż y  z a s t rz y k  p r a c o w ­
n ik ó w .  N a  p o l ic k ie j  b u d o w ie  z w ię k ­
s z y liś m y  s ta n  z a t ru d n ie n ia  o 45 osób.
P o d s ta w o w y  t r z o n  k a d r y  s ta n o w ią  
d o ś w ia d c z e n i fa c h o w c y ,  m a ją c y  na  
k o n c ie  w ie le  b u d ó w  z a g ra n ic z n y c h .
P ra c a  id z ie  d o b rz e . N a  k o n ie c  
c z e rw c a  c h c e m y  z a k o ń c z y ć  ca ło ść  
p ra c  m o n ta ż o w y c h  na  o b u  b lo k a c h  
c ie p ło w n i.

P O D O B N E  o p in ie  o p o s tę p ie  p ra c  
na E C - I I  ( t a k i  je s t  s y m b o l n o w e j 
e le k t r o c ie p ło w n i)  m a  z -ca  d y r e k to ­
ra  b u d o w y  B e łc h a to w s k o -P o m o r -  
s k ie g o  K o m b in a tu  B u d o w y  E le k ­
t r o w n i  i  P rz e m y s łu  B o g u m iła  D ą ­
b r o w s k a :

— H a rm o n o g ra m o w y  te r m in  o d ­
d a n ia  d o  e k s p lo a ta c j i  p ie rw s z e g o  
b lo k u  —  30 c z e rw c a  b r .  —  je s t  
r e a ln y  p o d  w a r u n k ie m  p o d a n ia  na  
b u d o w a n y  p rz e z  nas o b ie k t  w o d y  
u z d a tn io n e j d o  15.04. O b a w ia m y  s ię  
je d n a k ,  że te n  t e r m in  m oże  b y ć  
z a g ro ż o n y  ze w z g lę d u  n a  o p ó ź n ie ­
n ia  w  ro b o ta c h  b u d o w la n o - m o n ta ­
ż o w y c h , k tó r e  ta m  w y s tę p u ją .

N a to m ia s t p r z y  b u d o w ie  s a m e j 
e le k t r o c ie p ło w n i ,  z a ró w n o  n a s i p r a ­
c o w n ic y  ja k  te ż  i  p o d w y k o n a w c y  
r u s z y l i  p e łn ą  p a rą . O d m ie s ią c a  
m a m y  s p r z y ja ją c ą  p o g o d ę , w  związ> 

c z y m  ż w i r 1'____ ___  ___ ę k s z y U ś m y  z n a c z n ie
lic z b ę  z a t ru d n io n y c h  p r a c o w n ik ó w .  
R o z ru c h  te c h n o lo g ic z n y  w c h o d z i ju ż

Juk „wyciekło" kilka tysięcy

,wojewódzkich totolotków”, czyli...

w piecu c . o .
t a  T T T T E T .n  K r  K o m e n d a  p o z w o l i ło  u s ta l ić  da lsze  o s o b y , k t ó -
19 °  r . °  '  .łV o m e ‘ 1,ad r e  „ m a c z a ły  p a lc e ”  w  k a r tk o w e jMiejska MO W Szczecinie otrzy a fe rz e  (n a w ia s e m  m ó w ią c  n ie  p ie rw  

mała lakoniczną informację, iż sz e j w  s k a l i  k r a ju ) ,  w ś r ó d  p o d e j:  
jeden z pracowników Szczecm- = ch ¿należ >1 a , 
skich Zakładów Graficznych, k ła d u  p r z y  u l .  P o d  B ra m ą , 2 5 - ie tn i 
24-letni Marek O. zatrudniony J a ro s ła w  O ., m a n e w r o w y  D R K P  -  

- - S z c z e c in , b r a t  p ie rw s z e g o  j .  p o d e j-jako hydraulik w zakładzie 
f i l i i  nr 2 przy ul. Pod Bramą, 
dysponuje większą ilością wo­
jewódzkich kartek zaopatrze­
niowych czyli popularnego „to­
tolotka”  na bieżący rok.

S Y G N A Ł U  N IE  Z L E K C E W A Ż O ­
N O . P o s tę p o w a n ie  p rz y g o to w a w c z e

Foto: Z. Jodkowski

DZIŚ
W NUMERZE: ♦ Czy polubimy urzędy?

Epidemia kokluszu
D E L H I  P A P . W  c ią g u  o s ta tn ie ­

go ty g o d n ia  w  in d y js k ie j  w io s c e  
W a rw a n , w  s ta n ie  K a s z m ir  n a  s k u  
to k  e p id e m i i  k o k lu s z u  z m a r ło  p o ­
n a d  30 d z ie c i. W ię k s z o ś ć  o f ia r  n ie  

•z e k ro c z y ła  10 r o k u  ż y c ia . W ła -  
:e s ta n o w e  s k ie r o w a ły  do  r e jo n u  

n a w ie d z o n e g o  e p id e m ią  s p e c ja ln e  
e k io y  s łu ż b  le k a r s k ic h  ł  s a n i ta r ­
n y c h .

Młodzi za biurkiem

rż a n y c h , 2 7 - le tn i B o g d a n  Ż ., r o b o t­
n i k  t r a n s p o r to w y  S Z G ra f. ,  d w a j  pa 
la c z e  c .o .:  3 6 - le tn i L e s z e k  J . i  53- 
le tn i  J ó z e f K .  ( te n  o s ta tn i z a t ru d n io  
n y  e ta to w o  w .  Z a k ła d z ie  n r  1 p rz y  
a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  128 b y ł  czaso­
w o  d e le g o w a n y  d o  p r a c y  w  Z a ­
k ła d z ie  n r  2) o ra z  n ig d z ie  n ie  p ra ­
c u ją c y ,  3 0 - le tn i S ta n is ła w  K .

W  w y n ik u  p rz e s z u k a n ia  m ie s z k a ń  
-p o d e jr z a n y c h , z n a le z io n o  u  M a rk a  
O . 37 k a r te k ,  S ta n is ła w a  K .  —  61, 
B o g d a n a  Z .  —  8 i  J a ro s ła w a  O . — 2 
k a r t k i .  P r z y  o k a z j i  u  S ta n is ła w a  
K . .  k t ó r y  p r z e c h o w y w a ł k a r t k i  w  
p iw n ic y ,  z n a le z io n o  d o w ó d  o s o b i­
s ty .  le g i ty m a c ję  z w ią z k o w ą  s łu ż b y  
z d r o w ia  i  ś w ia d e c tw o  m a tu ra ln e  — 
n a le ż ą c e  d o  t r z e c h  r ó ż n y c h  osó b  
M i l i c ja  b a d a  p o c h o d z e n ie  t y c h  d o ­
k u m e n tó w .

20 lu te g o ,  a w ię c  n a z a ju t r z  p o  
p ie rw s z y m  s y g n a le , na  w n io s e k  W y ­
d z ia łu  D o c h o d z e n io w o -Ś le d c z e g o

(Dokończenie na str. 2) |

Odyseja „Columbii”
N O W Y  J O R K  P A P . K ie r o w n i­

c tw o  k o n t r o l i  lo tu  a m e ry k a ń s k ie g o  
w a h a d ło w c a  k o s m ic z n e g o  „ C o lo m ­
b ia ”  p o s ta n o w iło  p rz e s u n ą ć  o do bę  
p o w ró t  s ta tk u  n a  Z ie m ię  z p o w o d u  
z b y t  s i ln y c h  w ia t r ó w  w ie ją c y c h  
n a d  m ie js c e m  lą d o w a n ia , ba zą  W h i­
te  S a n d s  w  s ta n ie  N o w y  M e k s y k .

P o n ie w a ż  m e te o ro lo d z y  tw ie rd z ą , 
że s y tu a c ja  a tm o s fe ry c z n a  w  ty r a  
r e jo n ie  n ie  u le g n ie  z m ia n ie  p rz e z  co 
n a jm n ie j  d w a  n a jb liż s z e  d n i,  p o s ta ­
n o w io n o , że „ C o lu m b ia ”  b ę d z ie  lą ­
d o w a ć  n a  P r z y lą d k u  C a n a v e ra l n a  
F lo r y d z ie ,  s k ą d  u d a ła  s ię ty d z ie ń  
te m u  w  p rz e s trz e ń  k o s m ic z n ą . T a m  
b o w ie m  w a r u n k i  a tm o s fe ry c z n e  są, 
j a k  d o tą d , n a jk o r z y s tn ie js z e .  D e c y ­
z ja  ta  n ie  je s t  w sza kże  d e f in i t y w n a .

G d y b y  je d n a k  ją  u t rz y m a n o ,  zo ­
s ta łb y  w p ro w a d z o n y  w  ż y c ie  p la n , 
k t ó r y  p ie rw o tn ie  z a m ie rz a n o  z re ­
a liz o w a ć  w  t r a k c ie  p ią te g o  z k o le i  
lo tu  w a h a d ło w c a . B e to n o w y  pas n a  
P r z y lą d k u  C a n a v e ra l m a  4572 m  
d łu g o ś c i i  91 m e tr ó w  s z e ro k o ś c i. 
S p e c ja liś c i c h c ie l ib y  m im o  w s z y s t­
k o  u n ik n ą ć  k ie r o w a n ia  n a ń  „ C o ­
lu m b i i ” , u z n a ją c , że pas te n  n ie  je s t  
w y s ta rc z a ją c o  d łu g i ,  b y  r y z y k o w a ć  
o sa d za n ie  n a  n im  s ta tk u  n a  o b e c ­
n y m  e ta p ie  p ró b .

Ostatni akord
sprawy Czombego

M A D R Y T  P A P . W  P a lm a  d e  
M a llo r c a  na  B a le a ra c h  o d b y ł  sdę w  
u b . ty g o d n iu  p ro c e s  4 9 - le tn ie g o  
F ra n c u z a , F ra n c is a  B o d e n a n a . „ T r y ­
b u n a ł d la  S p ra w  L o tn ic z y c h ”  — 
je d n a  z is tn ie ją c y c h  w  H is z p a n ii  
f o r m  s ą d o w n ic tw a  w o js k o w e g o  —  
s k a z a ł g o  na  20 la t  w ię z ie n ia  za u -  
p ro w a d z e n ie  30 c z e rw c a  1967 r .  sa­
m o lo tu  na  p o k ła d z ie  k tó re g o  z n a j­
d o w a ł s ię  b . p r e m ie r  K o n g a  1 b . 
s ze f s e c e s ji K a ta n g i,  M o ise  C zom be .

S a m o lo t b y ł  m a łą  a w io n e tk ą ,  k t ó ­
rą  o p ró c z  C zo m b e g o  le c ia ła  je g o  o -  
c h ro n a  i  s e k r e ta r k i .  B o d e n a , k t ó r y  
p o z y s k a ł z a u fa n ie  C zo m b e g o  w  
czas ie  lo tu  z Ib iz y  d o  P a lm a  de  
M a llo r c a  s te r r o r y z o w a ł  p i lo ta  i  
z m u s ił  d o  lo tu  d o  A lg ie r u ,  g d z ie  
C z o m b e  z o s ta ł in te r n o w a n y  i  g d z ie  
p o  2 la ta c h  z m a r ł n a  se rce .

P o ry w a c z a  s k a z a n o  n a  20 la t  
w ię z ie n ia .

Malezja

Nie wolno chrapać...
D E L H I  P A P . Iś c ie  S a lo m o n o w ą  

d e c y z ję  p o d ją ł p rz e w o d n ic z ą c y  
z g ro m a d z e n ia  s ta n o w e g o  w  M a le z j i .  
O tó ż  w  s ta n ie  P e ra k , g d z ie  i  k l im a t  
je s t  d o ść  m ę c z ą c y  i  g m a c h  p a r la ­
m e n tu  s ta n o w e g o  n ie  n a jn o w o c z e ś ­
n ie js z y , o s ta tn io  c o ra z  c z ę ś c ie j b y ły  
k ło p o ty  z k w o r u m ,  g d y ż  s p o ro  d e ­
p u to w a n y c h  u r y w a ło  s ię  n a — 
d rz e m k ę .

W  t e j  s y tu a c j i  p rz e w o d n ic z ą c y  
w y d a ł  z a rz ą d z e n ie : n a  s a li o b ra d  
m o ż n a  n ie  t y l k o  d rz e m a ć , a le  n a ­
w e t  1 tw a r d o  s p a ć . P o d  je d n y m  
w s z a k ż e  w a r u n k ie m  —  że s ię  n ie  
b ę d z ie  c h ra p a ć .. .

Problemy szczecińskiego browaru ♦
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Pierwszy rok Związku Byłych Żołnierzy Zawodowych

Zawsze w służbie Ojczyzny
1 KWIETNIA mija pierwsza 

rocznica utworzenia Związku 
Byłych Żołnierzy Zawodowych 
-— stowarzyszenia wyższej uży­
teczności, skupiającej w swoich 
szeregach byłych żołnierzy służ­
by czynnej LWP.

O  P O T R Z E B IE . p o w o ła n ia  ta *  
k l e j  o r g a n iz a c j i  m ó w io n o  w  ś ro ­
d o w is k u  w o js k o w y m  o d  d a w n a . 
Is tn ie ją c e  K lu b y  O f ic e ró w  R e z e r­
w y  s k u p ia ły  w  zasa d z ie  o f ic e r ó w  
p o s ia d a ją c y c h  p r z y d z ia ły  m o b il iz a ­
c y jn e  g łó w n ie  a b s o lw e n tó w  u c z e ln i 
c y w i ln y c h .  P r o b le m y  b y ły c h  o f i ­
c e r ó w  i  ż o łn ie r z y  s łu ż b y  c z y n n e j 
S c h o d z iły  w  d z ia ła ln o ś c i k lu b ó w  na  
p la n  d a ls z y . D la te g o  te ż  z a is tn ia ła  
p o trz e b a  u tw o r z e n ia  n o w e j o rg a ­
n iz a c j i.

J e j  d z ia ła ln o ś ć  u k ie ru n k o w a n a  
z o s ta ła  n a  k o ja rz e n ie  p r a c y  na  rze cz  
r o z w o ju  l  o b ro n n o ś c i k r a j u  z p o ­
t r z e b ą  u t r w a le n ia  w ię z ó w  z ro d z o ­
n y c h  w  cza s ie  p e łn ie n ia  s łu ż b y  w o j ­
s k o w e j.  P o d e jm u je  ró w n ie ż  d z ia ­
łania w  z a k re s ie  z a s p o k a ja n ia  po ­
t r z e b  s p o c ja łn o - b y to w y c h  b y ły c h  
ż o łn ie r z y  — o b e c n ie  e m e ry tó w  i  
r e n c is tó w  w o js k o w y c h .

W  N A S Z Y M  w o je w ó d z tw ie  z w ią ­
z e k  s k u p ia  o k . ty s ią c a  c z ło n k ó w  
s rz e s z o n y c h  w  28 k o ła c h .

W  o s ta tn im  o k re s ie  c z ło n k o w ie  
SSBŻZ u a k t y w n i l i  s ię  s z c z e g ó ln ie ' 
n a  p ła s z c z y ź n ie  s p o łe c z n o -p o l it y c z ­
n e j .  W y ra z iło  s ię  to  p rz e d e  w s z y ­
s tk im  d u ż y m  u d z ia łe m  b y ły c h  
ż o łn ie r z y  z a w o d o w y c h  w  p ro c e s ie  
tw o r z e n ia  O b y w a te ls k ic h  k o m i te ­
tó w  O c a le n ia  N a ro d o w e g o . W ie lu  
s p o ś ró d  n ic h  w c h o d z i te ż  w  s k ła d  
te re n o w y c h  g r u p  o p e r a c y jn y c h ,  
u c z e s tn ic z y  w  p ra c a c h  k o m is j i  do  
w a lk i  ze s p e k u la c ją ,  i tp .

W IE L E  c e n n y c h  in i c ja t y w  p rz e -  
fa w ia  K o ło  Z B Z Z  n r  1J, k tó re m u

z te g o  k o ła  p ro w a d z ą  z a ję c ia  w  r a ­
m a c h  l e k c j i  w y c h o w a n ia  o b y w a te l­
s k ie g o  w  S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  
66, w  c z a s ie  k tó r y c h  z a p o z n a ją  
u c z n ió w  z t r a d y c ja m i  L u d o w e g o  
W o js k a  P o ls k ie g o .

D u ż o  m ie js c a  w  d z ia ła ln o ś c i k o ła  
z a jm u ją ,  c zę s to  d o  t e j  p o r y  za ­
n ie d b a n e  s p r a w y  s o c ja ln o -b y to w e .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU

M /s  . .K a p i ta n  Z ió łk o w s k i ”  
D a n ii

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

M /s  „ G ó r n y  Ś lą s k ”  c 
W ło c h ,
m /s  „ K o p a ln ia  S ie rs z a ”  d  
R o t te rd a m u .

P r z y  p o m o c y  je d n o s te k  w o js k o w y c h  
z a p e w n ia  s ię  b y ły m  ż o łn ie rz o m , b ę ­
d ą c y m  czę s to  o s o b a m i n ie p e łn o s p ra w
n y m i,  z a o p a trz e n ie  z im o w e  w  z ie m ­
n ia k i  l  o p a ł.  Z  d u ż ą  t r o s k ą  c z ło n ­
k o w ie  k o ła  o p ie k u ją  s ię  w d o w a ­
m i p o  b y ły c h  ż o łn ie rz a c h , in te r w e ­
n iu ją  w  c o d z ie n n y c h  i  u c ią ż l iw y c h  
d la  e m e ry tó w  i  r e n c is tó w  s p ra w a c h , 
j a k  c h o c ia ż b y  p r z y  z a ła tw ia n iu  b ie ­
ż ą c y c h  s p ra w  w  a d m in is t r a c ja c h  d o ­
m ó w .

Z W  Z B Z Z  w s p ó łd z ia ła  z Z a r z ą ­
d e m  W o je w ó d z k im  Z B o W iD , Z W  
T o w . W ie d z y  O b ro n n e j o ra z  Z W  
Z w ią z k u  In w a l id ó w  W o je n n y c h . 
N ie d a w n o  z o s ta ło  z a w a r te  p o ro z u ­
m ie n ie  z  A e ro k lu b e m  P R L , w  w y ­
n ik u  k tó re g o  o f ic e r o w ie  w  s ta n ie  
s p o c z y n k u  b ę d ą  a k t y w n ie  po m a g a ć  
w  d z ia ła ln o ś c i m ło d z ie ż o w y c h  k ó ł  
m o d e la rs k ic h .

N ie  z a b r a k ło  ró w n ie ż  c z ło n k ó w  
Z B Z Z  w  a k c j i  z b ió r k i  p ie n ię ż n e j na 
rz e c z  p o w o d z ia n . N a  te n  c e l b y l i  
ż o łn ie rz e  p r z e k a z a li  65 ty s .  z ł.

(w a b )

W  Goleniowie

Dyżury Klubu 
Konsumenta

W  G O L E N IO W IE  w  k a ż d y  c z w a r ­
te k  t y g o d n ia  w  go dz . o d  17 d o  19 
t r w a ją  d y ż u r y  c z ło n k ó w  z a rz ą d u  
F e d e r a c j i  K o n s u m e n tó w  w  s ie d z i­
b ie  T e r e n o w e g o  K lu b u  K o n s u m e n ­
ta  p r z y  u l .  A r m i i  C z e rw o n e j 6/1. 
O b e c n ie , z  u w a g i  n a  b r a k  p o łą ­
cz e n ia  te le fo n ic z n e g o ,  m o ż l iw y  je s t  
t y l k o  k o n t a k t  o s o b is ty . G o le n io ­
w s c y  d z ia ła c z e  z rz e s z e n i w  F K  o -  
c z e k u ją  n a  s y g n a ły ,  p y ta n ia  i  p ro ­
p o z y c je  o d  m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta , d o ­
ty c z ą c e  z a o b s e rw o w a n y c h  n ie p r a w i­
d ło w o ś c i n a  r y n k u  h a n d lo w y m . 
Z a p ra s z a ją  r ó w n ie ż  c h ę tn y c h  d o  p o ­
w ię k s z e n ia  s z e re g ó w  K lu b u  K o n ­
s u m e n ta  w  G o le n io w ie .  (w y s )

Wyrok na byłego

Gd II kwartału br.

Poprawa zaopatrzenia 
w środki czystości
WARSZAWA PAP. Program operacyjny zaopatrzenia w pod­

stawowe środki czystości i higieny przewiduje w I I  kwarta­
le br. nasycenie rynku w takie asortymenty, jak kremy do 
golenia (2300 ton), .środki do mycia *ębów (6 2 0 0  ton), płyny do 
mycia naczyń (12000 ton), szampony (28000 ton), oliwki dla

wicepremiera
W A R S Z A W A  P A P . P rz e d  S ą d e m  

R e jo n o w y m  d la  m . s t .  W a rs z a w y  
jE a łto ń czy ł s ię  29 b m . p ro c e s  b y łe g o  
w ic e p re m ie ra  l  m in is t r a  h u tn ic tw a  
F ra n c is z k a  K a im a  o ra z  je g o  s e k re ­
t a r k i  E lż b ie ty  W ą s iń s k ie g o . A k t  o -  
s k a rż e n ia  z a rz u c a ł F . K a im o w i w r ę ­
c z e n ie  s e k re ta rc e  5 ta lo n ó w  n a  sa­
m o c h o d y , z k tó r y c h  4 s p rz e d a ła , j a k  
te ż  p o d a ro w a n ie  j e j  120 d o la r ó w .

W y ro k ie m  s ą d u , F ra n c is z e k  K a im  
s k a z a n y  z o s ta ł n a  I  r o k  p o z b a w ie ­
n ia  w o ln o ś c i i  300 ty s . z ł 
g r z y w n y .  O rz e c z o n o  ta k ż e  z a ka z  
z a jm o w a n ia  s ta n o w is k  w  a d m in is t r a  
c j i  p a ń s tw o w e j p rz e z  o k re s  3 la t .  
Z a  w rę c z e n ie  d o la r ó w  w y m ie rz o n o  
k a r ę  10 ty s .  z ł  g r z y w n y .  W o b e c  
E lż b ie ty  W ą s iń s k ie j sąd o r z e k ł k a r ^  
je d n e g o  r o k u  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i 
z  z a w ie s z e n ie m  j e j  w y k o n a n ia  n a  
4 la ta  o ra z  300 ty s . z ł  g r z y w n y .

Komunikat PR
W  D Z IS IE J S Z E J  a u d y c j i  r a d io w e j 

z  c y k lu  „ D z iś  p y ta n ie  —  d z iś  o d ­
p o w ie d ź ”  n a u k o y v c y  o d p o w ia d a ć  b ę ­
d ą  na  p y ta n ia  z z a k re s u  o c h ro n y  
ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o . P y ta n ia  
d o  s p e c ja l is tó w  w  s tu d iu  w a rs z a w ­
s k im  p r z y jm o w a ć  b ę d z ie  r e d a k to r  
d y ż u r n y  R o z g ło ś n i S z c z e c iń s k ie j ' 
P R  o d  go dz . 15 p o d  n u m e re m  t e ­
le fo n u  23-00-50. P o c z ą te k  a u d y c j i  — 
go dz . 16.10 w  p r .  I I  ( U K F ) .

dzieci (800 ton).

ZADANIA TE realizują 73 
przedsiębiorstwa i  37 głównych 
kooperantów przemysłu pań­
stwowego, spółdzielczego i rze­
miosła. Ci ostatni dostarczają 
podstawowe surowce do pro­
duktów finalnych oraz opako­
wania z tworzyw sztucznych i 
szkła.

Produkcja na jednego miesz­
kańca proszku do prania wy­
niesie w br. 5,5 kg, a mydła — 
1,90 kg. Z ogólnej produkcji 
mydła — 67 300 ton — połowę 
przeznacza się na zaopatrzenie 
w systemie kartkowym, nato­
miast pozostałą ilość dla od­
biorców pozarynkowych: dla 
służby zdrowia, rolnictwa i gos 
podarki żywnościowej (mleczar 
stwa, przemysłu zbożowego, 
piekarnictwa, weterynarii), gór­
ników i innych.

Jeszcze w tym roku do skle­
pów tra fi 4 tys. ton kremu 
„Nivea” , 15 tys. ton pasty do 
prania, 198 tys. ton proszku do 
prania, w  tym 11 tys. ton „Cy- 
piska” . Sytuacja zdecydowanie 
się poprawi z chwilą urucho­
mienia dodatkowych urządzeń 
produkcyjnych w Stołecznych 
Zakładach Chemii Gospodar­
czej Pollena i Zakładach Che­
mii Gospodarczej Pollena w 
Raciborzu, które będą produ­
kować dodatkowo płyny do ką­
pieli oraz mydła toaletowe.

W programie zaopatrzenia 
ludności w podstawowe środki 
czystości uczestniczy również 
16 zakładów rzemieślniczych.

Trzeba jednak stwierdzić, że 
radykalna poprawa nastąpi 
wówczas, jeżeli zostaną stwo­
rzone warunki do rozwoju pro­
dukcji środków czystości.

(Dokończenie ze str. 1)
K M  M O  p r o k u r a to r  r e jo n o w y  za ­
s to s o w a ł a re s z t w o b e c  S ta n is ła w a  
K . ,  M a r k a  O . ł  R o m a n a  K .

JAK doszło do zagarnięcia o- 
koło dwu tysięcy (choć liczba 
ta wydaje się mocno zaniżona) 
kart zaopatrzeniowych?

10 grudnia ub. roku SZGraf., 
na zlecenie Urzędu Wojewódz­
kiego przystąpiły do druku kart 
zaopatrzenia na 1982 rok. Pro­
dukcja odbywała się w zakła­
dzie Pod Bramą, dysponującym 
stosownymi maszynami. Ze aro 
zumiałych względów (druk ści­
słego zarachowania) cały pro­
ces odbywał się pod nadzorem 
grupy ludzi, których zadanie po 
legało m. in. na niszczeniu wad 
liw ie  wydrukowanych arkuszy 
kartek (65 szt. w  arkuszu) wsiku 
tek m. in. zmarszczek lub za­
łamań papieru, tzw. resztówek 
itp. Odpady komisyjnie palono 
w zakładowym piecu centralne­
go ogrzewania.

T E G O Ż  D N IA  h y d r a u l ic y  M a r e k  
O  i  R o m a n  K .  o ra z  p a la c z  J ó z e f 
K .  z a o b s e rw o w a li  k i l k u  m ę ż c z y z n , 
k tó r z y  c o  ja k i ś  czas  w c h o d z i l i  d o  
k o t ło w n ł  z g r u b y m i r u lo n a m i i  
w r z u c a l i  je  d o  p ie c a  p rz e z  p a le ­
n is k o  z le w e j  s t r o n y  d r z w i  (s zcze g ó ł 
is to t n y ,  o  c z y m  p ó ź n ie j) .  Z a  k t ó -

3m ś  ra z e m , k ie d y  n ie z n a jo m i o p u ś -  
1 k o t ło w n ię ,  t r z e j  k o le d z y  w y .

c ią g n ę l i  p ło n ą c e  s z c z ą tk i.  B y ły  to  
w ła ś n ie  a rk u s z e  k a r t  z a o p a trz e n ia . 
N ie  n a d a w a ły  s ię  d o  n ic z e g o  i  po ­
w ę d ro w a ły  n a  p o w r ó t  d o  p ie c a , a le  
h y d r a u l ic y  z  p a la c z e m  o d b y l i  g o ­
r ą c z k o w ą  n a ra d ę  j a k  z d o b y ć  ch o ć  
t r o c h ę  n is z c z o n e g o  d o b ra . P ó k i  co , 
p ie c  w y p e łn io n o  p o  b rz e g i k o k s e m : 
d u ż o  s ła b s z y  o g ie ń  p a l i ł  s ię  te ra z  
w y łą c z n ie  w  p a le n is k u  z p ra w e j 
s t r o n y  w e jś c ia .  T a m  te ż  s k ie r o w a li  
k r o k i  m ę ż c z y ź n i,  k t ó r z y  r y c h ło  p o ­
j a w i l i  s ię  z d w o m a  r u lo n a m i k a r ­
te k .  W rz u c iw s z y , j e  n a  p a le n is k o  
c h w i lę  o d c z e k a li  aż p ło m ie n ie  o g a r ­
n ą  p a p ie r  i  o p u ś c i l i  k o t ło w n ię .

N A D E S Z Ł A  p o ra  d z ia ła n ia !  M a ­
r e k  Ó . s ta n ą ł n a  c z a ta c h  u  d r z w i  
a J ó z e f K .  s p ie s z n ie  w y g a r n ą ł  oba 
r u lo n y .  J e d e n  s p a lo n y  w  t r z e c h

Sezam w
c z w a r ty c h  n ie  n a d a w a ł s ię  d o  n lc z e  
g o ; d r u g i  le d w o  „ p o l iz a ły ”  p ło m ie ­
n ie .  U g a s iw s z y  o g ie ń  — p rz e n ie ś l i  
s k a r b  d o  w a r s z ta tu  h y d ra u lic z n e g o ,  
s c h o w a li  w  p la s t ik o w ą  r u r ę  —  i  k a ż ­
d y  z a ją ł  s ię  s w o ją  ro b o tą

P o d  k o n ie c  z m ia n y  M a r e k  O ., J ó ­
z e f K .  i  R o m a n  K .  z a m k n ą w s z y  s ię  
n a  c z te ry  s p u s ty  w  w a rs z ta c ie  p r z y ­
s t ą p i l i  d o  s z c z e g ó ło w y c h  o g lę d z in . 
K i l k a  g o d z in , p r a c o w ic ie  o p e ru ją c  
n o ż y c z k a m i,  w y c in a l i  k a r t k i  z  a r k u ­
s zy . P ó ź n y m  w ie c z o re m  zb o ż n e  
d z ie ło  z a k o ń c z o n o . K a r t k i  p o w ę d ro ­
w a ły  n a  p o w r ó t  d o  s c h o w k a  w  
r u rz e .

N A Z A J U T R Z  p r z y s tą p io n o  d o  p o ­
d z ia łu .  B y ło  te g o  ty le ,  że  o b d z ie -

lo n o  r o d z in ę  i  k o le g ó w :  b r a t  M a r ­
k a  J a r o s ła w  o t r z y m a ł 50 s z tu k , d a l­
sze 80 o t r z y m a ł  B o g d a n  Z ., k tó r y  
— re w a n ż u ją c  s ię  M a r k o w i O. w r ę ­
c z y ł  m u  k o m p le t  w y tw o r n y c h  w i -  
d e łc z y k ó w  d o  c ia s t.

Do pełni sukcesu brakowało 
dwu elementów: kartki nie by­
ły numerowane (oryginały nu­
merowano w f i l i i  SZGraf. na 
terenie woj. gorzowskiego) oraz 
brakowało pieczątek zakładu 
pracy. Co prawda kolejny obda 
rowany, Leszek J. postarał się 
o metalowe czcionki — cyfer­
ki, ale okazały się nieprzydat­
ne. Marek O. znalazł natomiast

piecu C. 0.
w domu stary numerator — pró 
by wypadły pomyślnie, choć 
.. le kartki miały jeden i 
ten sam numer a krój czcio­
nek odbiegał od oryginału.

‘ K O L E J N Ą  p rz e s z k o d ę  — b r a k  p ie ­
c z ą t k i  z a k ła d u  p r a c y  p o k o n a ł,  p o ­
d o b n ie  j a k  w  p r z y p a d k u  n u m e r a to -  
r a ,  M a r e k  O . N a  p o c z ą tk u  b r .  b ę ­
dą c  w  w a r s z ta ta c h  S Z G ra f.  p r z y  
u l .  B a rn im a  w y k o r z y s ta ł  n ie o b e c ­
n o ść  k ie r o w n ik a  i  p o d s te m p lo w a ł 
le ż ą c ą  n a  b iu r k u  p ie c z ą tk ą  z a k ła ­
d o w ą  w ię k s z ą  i lo ś ć  „ to t o lo t k ó w ”  
C zęść p u s z c z o n o  je d n a k  w  o b ie g  
be z  p ie c z ą te k , a le  k io s k a r k i  ( w y k u

Newe zasady funkcjonowania banków

Kredyt dla t y c h ,  
którzy go spłacą

WARSZAWA PAP. Zadania Narodowego Banku Polskiego 
w aktualnej sytuacji gospodarczej oraz wdrażanie zreformo­
wanego systemu bankowego były tematem spotkania dyrekto­
rów oddziałów wojewódzkich, które odbyło się 29 bm. w War­
szawie.
P O C Z Y N A J Ą C  o d  d r u g ie g o  M IM O  w y s tę p u ją c y c h  a k tu a ln ie  

ba»ki przy u d z ie la n iu
k r e d y t ó w  b ę d ą  S ię  k i e r o w a ć  s tw a m i.  a p a ra t b a n k o w y  z o s ta ł z o -  
n a d r z ę d n y m  k r y t e r i u m  z d o ln o ś -  b o w ią z a n y  d o  ś c is łe g o  p rż e s trz e g a -

praktyce, że 
wy będą się mogły ubiegać te 
przedsiębiorstwa, które będą 
mogły wykazać iż działalność 
ich będzie rentowna, a więc 
gwarantująca spłatę kredytu.

Przedsiębiorstwa, które przejś 
ciowo lub stale z różnych przy 
czyn nie będą mogły prowadzić 
swej działalności na zasadach 
samofinansowania i nie będą 
miały warunków do uzyskania 
kredytu, zgodnie z podjętą de­
cyzją nir 17 Komitetu Gospo­
darczego Rady Ministrów 
dnia 18 bm. będą mogły przejś 
ciowo być finansowane w ra­
mach preliminarza dochodów i 
wydatków, to jest na zbliżo­
nych zasadach jak jednostki 
sfery nieprodukcyjnej. Rozwią­
zanie takie jest nieodzowne 
dla pogłębienia zmian struktu­
ralnych w naszej gospodarce, 
szczególnie zmian w struktu­
rze produkcji i zatrudnieniu, 
jako nieodzownego warunku 
realizacji programu wychodze­
nia . z kryzysu, efektywnego 
spożytkowania ograniczonych 
możliwości zaopatrzenia przed­
siębiorstw w surowce.

Zderzenie ciężarówki
z lokomotywą
DO POWAŻNEJ kraksy do­

szło wczoraj rano na nie strze­
żonym przejeździe kolejowym 
na terenie budowy „Polic I I ” . 
Samochód ciężarowy nr rej. 
SZA 614-K szczecińskiego 
„Transbudu”  zderzył się z lo­
komotywą spalinową. Powo­
dem kraksy było zlekceważe­
nie przez kierowcę ciężarówki 
Jana K. elementarnych zasad 
bezpieczeństwa ruchu.

Samochód został kompletnie 
zgruchotany, uszkodzeniu uległa 
także lokomotywa. Jana K. i 
jego pasażera, również Jana K. 
odwieziono, w bardzo ciężkim 
stanie, do szpitala. Straty sza­
cuje się na pół miliona zło­
tych. (ap)

p y w a n o  w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  p a ­
p ie ro s y )  n ie  z w ra c a ły  na  to  u w a g i.  
D a ls z e j r e a l iz a c j i  k a r t e k  p rz e s z k o ­
d z i ła  M O .

T U  p ik a n tn y  szczeg ó ł. K ie d y  f u n k ­
c jo n a r iu s z e  M O  z a b ie r a l i  J ó z e fa  
K . p o  k tó re g o  p rz y je c h a n o  d o  d r u ­
k a r n i  p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o , D / ł  
ta m  ró w n ie ż  R o m a n  K . W id z ą c  co 
s ię  ś w ię c i — n a  łe b , n a  s z y ję  w r ó ­
c i ł  z a k ła d o w y m  s a m o c h o d e m  na  u ł.  
P o d  B ra m ą  i  re s z tę  p rz e c h o w y w a ­
n y c h  w  ru r z e  k a r te k  w r z u c i ł  do 
p ie ca . K i lk a n a ś c ie  m in u t  p o tn ie j  zo­
s ta ł z a t rz y m a n y .. .

*  *  *

AUTOROWI nasuwa się uwa­
ga: czy winą należy tu obarczać 
jedynie tych, którzy wyjęli z 
pieca nadpalone arkusze?

Jak wynika z protokołów 
przesłuchań osób odpowiedzial­
nych za prawidłowe zabezpie­
czenie procesu druku (a także 
niszczenie wybrakowanych kar­
tek), nie dysponowali oni żad­
ną w tym względzie instrukcją. 
A przecież „przeciek”  mógł na­
stąpić także i w fazie druku! 
Sposób zaś niszczenia rulonów 
był skandaliczny. Dlaczego nikt 
z kontrolerów nie zaczekał aż 
rulony zamienią się w popiół?

Jesteśmy przekonani iż dal­
sze śledztwo oraz przewód są­
dowy przyniosą odpowiedź i na 
te pytania.

Na statkach PLO

Większa wymiana
towarowa

P R Z E D  k i lk o m a  d n ia m i w y p ły ­
n ą ł  w s w ó j k o le jn y  r e js  n a  l i n i i  
p ó łn o c n o a m e r y k a ń s k ie j k o n te n e io -  
w ie c  P L O  „ W ła d y s ła w  S ik o r s k i ” . 
I lo ś ć  ł  s t r u k t u r a  ła d u n k u ,  k t ó r y  
s ta te k  p r z y w ió z ł  z U S A  1 K a n a d y  
o ra z  z a b ra ł z G d y n i  ś w ia d c z y  o  p e w  
n e j p o p r a w ie  s y tu a c j i  w  w y m ia ­
n ie  to w a r o w e j ,  d o k o n y w a n e j ju ż  od  
p o n a d  50 la t  n a  t e j  n a jw a ż n ie js z e j 
l i n i i  d la  ż e g lu g i k r a jo w e j .  W  G d y ­
n i  k o n te n e ro w ie c  w y p e łn i ło  260 k o n ­
te n e ró w , m . in .  z ło ż y s k a m i,  o b ra ­
b ia rk a m i,  t k a n in a m i,  o b u w ie m , w y ­
r o b a m i w ik ł in o w y n i i ,  s i ln ik a m i  e le k ­
t r y c z n y m i,  n a rz ę d z ia m i,  c h e m ik a l ia ­
m i ł  a r t y k u ła m i  s p o ż y w c z y m i.  N a ­
s tę p n e  530 k o n te n e ró w  s ta te k  za b ie ­
rz e  z B re m e rh a v e n  i  R o tte rd a m u .

W  o s ta tn im  r e js ie  d o  G d y n i  l in io ­
w ie c  P L O  p r z y w ió z ł  aż 642 k o n ­
te n e ry  — w  s u m ie  o k . 15 ty s . to n  
ła d u n k u .  B y ły  to  g łó w n ie  a r t y k u ły  
ż y w n o ś c io w e  o t r z y m y w a n e  w  r a ­
m a c h  p o m o c y  c h a r y ta t y w n e j :  o le j 
s o jo w y ,  p ła t k i  k u k u r y d z ia n e ,  s o jo ­
w e , m a s ło , s e ry  i tp .

T r u d n a  s y tu a c ja  na  m ię d z y n a r o ­
d o w y m  r y n k u  ż e g lu g o w y m  zm usza  
P L O  d o  p o s z u k iw a n ia  ła d u n k ó w  
w  k r a ja c h  i  p o r ta c h  n ie  o b ję ty c h  
d o ty c h c z a s  o b s łu g ą  w  r a m a c h  l i n i i  
r e g u la r n y c h .  S t a t k i  P L O  o d w ie d z iły  
w  o s ta tn im  cza s ie  5 n o w y c h  p o r ­
tó w  na  F i l ip in a c h ,  s k ą d  z a b ra ły  
k o p r ę  d la  o d b io rc ó w  z a c h o d n io ­
e u r o p e js k ic h .  N o w y m  p o r te m  je s t  
ta k ż e  I l ic z e w s k  (Z S R R ), g d z ie  na  
s ta te k  l i n i i  ś r ó d z ie m n o m o rs k ie j 
„ B o c h n ia ”  z a ła d o w a n o  n ie d a w n o  2 
ty s . to n  b a w e łn y  p rz e z n a c z o n e j d la  
o d b io rc ó w  k r a jo w y c h .  (p c )

Z kroniki kryminalnej

Za włamania -
łryb doraźny

O S T A T N IO  o t r z y m a l iś m y  i n f o r ­
m a c ję  z P r o k u r a tu r y  W o je w ó d z k ie j 
w ’ S z c z e c in ie  o  p rz e k a z a n iu  d o  są ­
d ó w  p o w s z e c h n y c h  k o le jn y c h  a k tó w  
o s k a rż e n ia  p r z e c iw k o  lu d z io m , k t ó ­
r z y  d o p u ś c i l i  s ię  p rz e s tę p s tw  k r y ­
m in a ln y c h  i  b ę d ą  o d p o w ia d a li  w  
t r y b ie  d o ra ź n y m .

W ie s ła w  S o b k o w ia k , l a t  21, n ig d z ie  
n ie  p r a c u ją c y  m ie s z k a n ie c  Ś w in o ­
u jś c ia  w  n o c y  z 27 n a  28 lu te g o  
b r .  w ra z  z g ru p ą  n ie le tn ic h  p o s ta ­
n o w i ł  w ła m a ć  s ię  d o  je d n e g o  z 
m ie s z k a ń . W ie d z ia ł o  ty m , że lo ­
k a l  te n  z a jm o w a n y  je s t  p rz e z  m a ­
ry n a rz a ,  a w ię c  m o ż n a  l ic z y ć  na 
p o k a ź n e  łu p y .  P o  w y ła m a n iu  d r z w i  
b a lk o n o w y c h  p rz e s tę p c y  d o s ta li  s ię  
d o  w n ę trz a , g d z ie  z r a b o w a li  k r y ­
s z ta ły  i  s z tu ć c e  o  w a r to ś c i o k . 
40 ty s .  z ł. P o  k i l k u  d n ia c h  w ła m y ­
w a cze  z a t rz y m a n i z o s ta l i  p rze z  M O . 
W  t r a k c ie  ś le d z tw a  p r z y z n a l i  s ię  
d o  w in y .

Z d z is ła w  M a r c in ia k ,  l a t  22, p r a ­
c o w n ik  W P K M  o ra z  je g o  b r a t  M ie ­
c z y s ła w  M a r c in ia k  — p r a c o w n ik  
M P O  5 m a rc a  w  n o c y  s k r a d l i  sa­
m o c h ó d  „ N y s a ”  z a p a rk o w a n y  na  
je d n e j  ze s z c z e c iń s k ic h  u l ic .  P o ja z ­
de m  ty m  p o je c h a li  p o d  s k le p  k o ­
m is o w y  n r  707 g d z ie  po  s fo rs o w a n iu  
s z y b y  w  o k n ie  w y s ta w o w y m  z a b ra ­
l i  3 s k ó r y  l is ie ,  2 s w e t r y  i  30 
p a r  s p o d n i.  J u ż  n a s tę p n e g o  d n ia  zo­
s ta l i  z a t rz y m a n i,  p rz y z n a ją c  s ię  do  
w ła m a n ia

12 lu te g o  b r .  w ie lo k r o t n y  r e c y ­
d y w is ta  E d w a rd  J a r m a k  z a t ru d n io ­
n y  w  Z a k ła d a c h  P a p ie rn ic z y c h  
„ S k o lw in ”  w ła m a ł s ię  d o  je d n e g o  ze 
s z c z e c iń s k ic h  k io s k ó w  „ R u c h u ”  
g d z ie  p r z y w ła s z c z y ł s o b ie  k i l k a  k a r ­
to n ó w  p a p ie ro s ó w  o  łą c z n e j w a r ­
to ś c i 23 500 Zł. (M )

Wyjaśnienie
D O  in fo r m a c j i  z a m ie s z c z o n e j w  

„ K u r ie r z e ”  17 b m . z a t y tu ło w a n e j  
„ S p e k u la c ja  n a d a l k w i t n ie ”  w k r a d ł  
s ię  b łą d . N a p is a l iś m y , że w  G r y ­
f i n i e  z a w ią z a ła  s ię  s p ó łk a  so e - 
k u la c y jn a  p o m ię d z y  s k le p e m  
W P H W  a w a rs z ta te m  u s łu g o w y m . 
W y ja ś n ia m y ,  że s p ra w a  d o ty c z y ła  
G r y f ic .  Z a  z a is tn ia łą  o o m y łk ę  
a u to r  p rz e p ra s z a  za ło g ę  s k le p u  n r  

.  ,  . I 4705 w  G r y f in ie  o ra z  za ło g ę  p o -Andrzej PRZYBYSZ |  b l is k ie g o  w a rs z ta tu  u s łu g o w e g o .
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Uroczysta eiuiwa
wizyty W. Jaruzelskiego w NRD

(Dokończenie ze str. 1)

P o  z a k o ń c z e n iu  ro z m ó w  o f ic ja ł«  
n y c k  d e le g a c j i  p a r ty jn o -p a ń s tw o *  
w e j  P o ls k i i  N K I>  w  g m a c h u  R a d y  
P a ń s tw a  N R D  o d b y ło  s ię  p r z y ję c ie ,  
w y d a n e  p rz e z  s e k r e ta r z a  g e n e ra ln e «  
go  K C  N S P J , p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a« 
d y  P a ń s tw a  N R D , E r ic h a  H o n e c k e ­
r a  n a  cześć I  s e k r e ta r z a  K C  P Z P R , 
p re z e s a  R a d y  M in is t r ó w  P R L , p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  W o js k o w e j  R a d y  o c a ­
le n ia  N a ro d o w e g o , g e n . a r m i i  W o j-

^  W  IZ R A E L U  z a p o w ie d z ia ­
n o  na  w to r e k  d e m o n s tra c je  
a r a b s k ic h  o b y w a te l i  te g o  k r a ­
j u  na  z n a k  p r o te s tu  p r z e c iw ­
k o  p o l i t y c e  T e l - A w iw u  na  Z a ­

c h o d n im  B rz e g u  J o r d a n u .  T y ­
s ią c e  ż o łn ie r z y  i  p o l ic ja n t ó w  
iz r a e ls k ic h  p o s ta w io n y c h  zo ­
s ta ło  w  s ta n  g o to w o ś c i.

O  Z  N IE O S T A T E C Z N Y C H  
w c ią ż  .w y n ik ó w  w y n ik a ,  że  w  
tz w .  w y b o ra c h  w  S a lw a d o rz e  
z w y c ię s tw o  o d n io s ła  p a r t ia  
c h r z e ś c ija ń s k o  -  d e m o k r a ty c z ­
n a . k t ó r ą  k ie r u je  p rz y w ó d c a  
J u n ty ,  Jose  N a p o le o n  D u a r te  
C h a d e c ja  n ie  u z y s k a  p r a w d o ­
p o d o b n ie  w ię k s z o ś c i.  O b s e rw a  
to r z y  n ie  w y k lu c z a ją  m o ż l i ­
w o ś c i w y g r a n ia  w y b o r ó w  p rze z  
p o z o s ta łe  s k r a jn ie  p r a w ic o w e  
p a r t ie ,  u c z e s tn ic z ą c e  w  w y b o ­
ra c h . M o g ą  on e  D o w ie m  p o łą ­
c z y ć  s w o je  g ło s y  i  u tw o r z y ć  
ty m  s a m y m  w ię k s z o ś c io w ą  k o ­
a l ic ję .

^  R A D A  B E Z P IE C Z E Ń S T W A  
w z n o w iła  d e b a tę  n a  te m a t  o -  
s k  a r ż e n ia  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  p rz e z  N ik a r a g u ę  o  p r z y ­
g o to w a n ie  In w a z j i  na  te n  
k r a j .  A m b a s a d o r  F r a n c j i  za ­
p r o p o n o w a ł,  a b y  s e k r e ta r z  ge­
n e r a ln y  O N Z  z b a d a ł s p ó r  m ię  
d z y  U S A  i  N ik a r a g u ą  i  w  c ią ­
g u  a—3 ty g o d n i  p r z e d s ta w ił  
r a d z ie  r a p o r t  na  te n  te m a t .  .

O  C O  N A J M N IE J  sześc iu  
p a s a ż e ró w  z g in ę ło  w  w y n ik u  
z a m a c h u  b o m b o w e g o  w  p o c ią  
g u  p o ś p ie s z n y m  P a ry ż  — T u ­
lu z a . P o l ic ja  o b a w ia  s ię , że 
l ic z b a  ś m ie r te ln y c h  o f ia r  m o ­
że b y ć  w ię k s z a .

c ie c h a  J a ru z e ls k ie g o . W  p r z y ję c iu  
u c z e s tn ic z y l i  c z ło n k o w ie  d e le g a c j i  
p a r ty jn o - p a ń s tw o w e j P R L  o ra z  
c z ło n k o w ie  w ła d z  p a r t y jn y c h  1 p a ń ­
s tw o w y c h  N R D  i  in n e  o s o b is to ś c i.

P o  w y jś c iu  z g m a c h u  R a d y  P a ń ­
s tw a  n a s tą p i ło  p o ż e g n a n ie  p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  d e le g a c j i  p a r t y jn o -  
p a ń s tw o w e j P R L  i  j e j  c z ło n k ó w  z 
m ie s z k a ń c a m i B e r l in a .

Ż e g n a n y  s ło w a m i „ d o  w id z e n ia ”  
W o jc ie c h  J a r u z e ls k i i  E r ic h  H o ­
n e c k e r  z a ję l i  m ie js c a  w  s a m o c h o ­
d z ie . K o lu m n a  w y ru s z y ła  w  k ie r u n ­
k u  lo tn is k a  B e r l in -S c h o e n s fe ld .

W  p ó ź n y c h  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  
n a  lo tn is k u  o d b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć  
p o ż e g n a n ia  d e le g a c j i  p a r t y ju o -  
p a ń s tw o w e j P R L .

*  *  *

ZAGRANICZNE środki maso­
wego przekazu z dużą uwagą 
odnotowały wizytą polskiej de­
legacji partyjno-państwowej 
Wojciechem Jaruzelskim 
czele w Berlinie. Agencje za­
chodnie wskazują na serdeczne 
przyjęcie, jakie zgotowano pol­
skiemu przywódcy oraz na uro 
czystą oprawę wizyty. B ry ty j­
ski Reuter zaznacza, że poza 
Erichem Honeckerem delegację 
polską w ita li na lotnisku nie­
mal wszyscy członkowie Biura 
Politycznego NSPJ

W relacji z Berlina agencja 
TASS akcentuje wypowiedź E. 
Honeckera, który zapewnił o 
całkowitym zrozumieniu suwe­
rennej decyzji rządu polskiego 
o wprowadzeniu w kraju stanu 
wojennego w obliczu zagroże­
nia socjalizmu ze strony kontr­
rewolucji. Przytacza również 
wypowiedź gen. W. Jaruzelskie 
go, w której polski przywódca 
podkreślił, że naród polski jest 
zdecydowany umacniać stosun­
ki przyjaźni z ZSRR, NRD 
innymi państwami — stronami 
Układu Warszawskiego w  inte­
resie pokoju i socjalizmu. Pols­
ka Ludowa była, jest i będzie 
socjalistyczna, nadal pozostanie 
trwałym ogniwem wspólnoty 
socjalistycznej.

O p u s z e z a ją e  te r y t o r iu m  N R D  W o j 
e ie c h  J a r u z e ls k i w y s to s o w a ł z p o -

k ła d  u s a m o lo tu  d e pe szę  do  E r ic h a  
H o n e c k e ra , w  k t ó r e j  w  im ie n iu  d e ­
le g a c j i  p a r ty jn o - p a ń s tw o w e j P R L  i 
w ła s n y m  p o d z ię k o w a ł za  g o ś c in n o ś ć  
i  p r z y ja c ie ls k ą  a tm o s fe rę  p o dcza s  
ro z m ó w .

W y r a z i ł  ta k ż e  p r z e k o n a n ie , że o- 
b e c n a  w iz y ta  p r z y c z y n i  s ię  d o  r o ­
z w o ju  i  p o g łę b ie n ia  p r z y ja c ie ls k ic h  
s to s u n k ó w  i  d o b ro s ą s ie d z k ie j w s p ó ł­
p r a c y  łą c z ą c e j o b a  p a ń s tw a  i  n a ­
ro d y .

Śmiały projekt pilota USA

Dookoła świata
bez lądowania

NOWY JORK PAP. Amery- będzie przebiegała nad Zatoką 
kanin Tom Jew itt na początku Meksykańską, Atlantykiem na 
maja br. zamierza na samolo- północ od Wysp Azorskich, 
cie odbyć podróż dookoła świa Hiszpanią, Egiptem, Arabią Sau 
ta bez lądowań w czasie gi- dyjską, Indiami, południowymi 
gantycznego rejsu. W tym ce- Chinami i Oceanem Spokojnym 
lu został zbudowany specjalny do Stanów Zjednoczonych.
samolot o długości 8 m i roz-_____________________________
piętości skrzydeł 16 m. Samolot

OPEC czy międzynarodowe koncerny'i

Pojedynek o ceną
ropy naftowej

PARYŻ PAP. Od k ilku  dni toczy się zacięta walka między 
krajam i zachodnimi zrzeszonymi w organizacji OPEC a wiel­
k im i międzynarodowymi koncernami naftowymi o to, jak bę­
dą kształtować się ceny ropy na światowym rynku naftowym.
CALA SPRAWA zaczęła się no poważnie ograniczyć wydo- 

przed tygodniem, kiedy to pod- bycie ropy naftowej, aby w 
czas nadzwyczajnej konferencji ten sposób powstrzymać niepo- 
OPEC w Genewie postanowio- kojący spadek cen tego paliwa.

Chodziło o utrzymanie podsta­
wowej ceny baryłka ropy

Kardynał Macharski
w Rzymie

R Z Y M  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  p r z y ­
b y ł  z w iz y ta  d o  R z y m u  k a r d y n a ł  
F ra n c is z e k  M a c h a r s k i,  m e tr o p o l i ta  
k r a k o w s k i .

W  t y m  s a m y m  d n iu  J a n  P a w e ł I I  
p r z y ją ł  n a  a u d ie n c j i  z o k a z j i  w iz y ­
t y  „ A d  L im in a ”  b is k u p a  Ł o d z i,  J ó ­
z e fa  R o z w a d o w s k ie g o .

„Unsere Zeit“ 
o akcji kolonii
dla dzieci z Polski

B O N N  P A P . D z ie n n ik  z a c h o d n lo -  
n le m ie c k ie j  p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j 
„U n s e r e  Z e i t ”  z 2» h m . p isze  w  
a r ty k u le  p t .  „ N ie c z y s ta  g r a  *  
d z ie ć m i”  o s z e ro k o  p ro p a g o w a n e j w  
z a c h o d n lo n ie m ie c k ic h  ś ro d k a c h  m a ­
so w e g o  p rz e k a z u  a k c j i  p o m o c y  d z ie  
c ło m  p o ls k im ,  z a p ra s z a n y m , p rz e z  
k a t o l ic k ie  c e n tr u m  w y c h o w a n ia  im .  
S t. H i łd c g a rd  w  B a d  K re u z e n a c h  n a  
k i lk u t y g o d n io w y  w y p o c z y n e k  do  
p a ń s tw  E u r o p y  z a c h o d n ie j.  D z ie n ­
n ik  p is ze , że o p ie k u n o w ie  ty c h  
d z ie c i r e k r u t u ją  s ię  z  t y c h  k ó ł  p o l ­
s k ie j  e m ig r a c j i ,  k t ó r e  z n a n e  są ze 
s w o je g o  e k s t re m a ln ie  a n ty k o m u n i­
s ty c z n e g o  n a s ta w ie n ia . Z d a n ie m  
„ U n s e r e  Z e i t ”  m u s i t o  b u d z ić  i  b u ­
d z i w ą tp l iw o ś c i  c o  d o  p r a w d z i­
w y c h  in t e n c j i ,  j a k i m i  k ie r o w a li  s ię  
o r g a n iz a to rz y  w y p o c z y n k u  d la  p o l­
s k ic h  d z ie c i.  D z ie n n ik  z w ra c a  u w a ­
gę , że w y b ó r  o p ie k u n ó w  m a  s łu ­
ż y ć  w y ra ź n ie  p r ó b o m  p o l i t y c z n e j  
in d o k t r y n a c j i  o ś m io -  i  c z te rn a s to ­
la t k ó w  z P o ls k i.

do baków zabiera około 1800 
litrów  paliwa. Według obliczeń 
konstruktorów, jeden l i t r  pali­
wa powinien wystarczyć na 
przebycie przez samolot prze­
ciętnie 25 km trasy. Obliczenia 
te pozwalają przypuszczać, że 
lot dookoła świata będzie się 
odbywał ciągle, bez lądowań w 
k ilku miejscowościach leżących 
na wytyczonej trasie przelotu.

Lot ma się odbywać na wy­
sokości od 6600 do 8800 m. Przy 
puszczalnie będzie on trwał 
cztery doby. Jak oświadczył T. 
Jewitt w czasie całego rejsu 
będzie on mógł spać nie wię­
cej jak dziesięć godzin.

Samolot przygotowany do lo­
tu dookoła świata posiada u- 
rządzenia automatycznego pilo­
ta i sygnalizację informującą-o 
gwałtownej utracie wysokości 
lub -zmiany kierunku lotu

Samolot do lotu dookoła 
świata ma wystartować z lo t­
niska w Houston w stanie Tek 
sas. Następnie trasa jego lotu

Z wędkowaniem nie ma żartów

Oderwanie pola lodowego
MOSKWA PAP W Zatoce skoczyć na brzeg przez posze- 

Amurskiej, skutej topniejącym rzającą się z sekundy na se- 
lodem, o mało co nie doszło przed kundę szczelinę. Większość jed 
k ilku dniami do w ielkie j tra- nak wędkarzy znalazła się w 
gedii. Pomimo licznych uprze- niebezpieczeństwie, 
dzeń zabraniających wchodzę- Na ratunek, przybyły trzy lo- 
nia na lód, podawanych w dołamacze Akcja ratunkowa 
dziennikach radiowych i w prowadzona w bardzo trudnych 
prasie, oznakowań itp., w so- warunkach trwała przeszło 
botni ranek marcowy setki sześć godzin. Udało się ocalić 
wędkarzy weszły na lód, gdzie życie wszystkich znajdujących 
w przeręblach łow ili ryby się na krze wędkarzy — statki 

W międzyczasie w iatr zmie- ratunkowe ściągnęły na pokład 
n ił kierunek, pod wpływem 446 osób. 
którego fale morskie podniosły
poziom wód w zatoce. Pokry- Za swą lekkomyślność urato- 
wa lodowa oderwała się od wani wędkarze zapłacą jednak 
brzegu i zacięła dryfować w mandaty karne Ich wysokość 
morze. naliczona zostanie stosownie d-<

-Wędkarze znajdujący się b li-  kosztów poniesionych na akcję 
żej brzegu zdążyli jeszcze prze- ratowniczą.

poziomie nie mniejszym niż 34 
dolary.

Wielkie międzynarodowe to­
warzystwa naftowe już od daw 
na podejmowały kroki w celu 
zmuszenia producentów ropy 
do obniżenia zbyt wysokich 
cen tego paliwa. Między inny­
mi w Stanach Zjednoczonych 
i zachodniej Europie nagroma­
dzono spore zapasy topy i 
zmniejszono zakupy w krajach 
członkowskich OPEC. Bezpo­
średnio'po nadzwyczajnej kon­
ferencji w Genewie międzyna­
rodowe koncerny naftowe po­
stanowiły zaatakować OPEC 
tam, gdzie organizacja ta jest 
najsłabsza. Uznano, że najlepiej 
będzie wstrzymać import ropy 
z Nigerii.

N IG E R IA  aż w  80 p r o c .  o p ie ra  
sw e  w p ły w y  d e w iz o w e  n a  e k s p o rc ie  
r o p y  n a f to w e j .  W  o s ta tn ic h  m ie s ią ­
ca ch  k r a j  te n  m u s ia ł p o w a ż n ie  e -  
g r a n ic z y ć  w y d o b y c ie  r o p y ,  t a k  i e  
w  e h w i l i  o b e c n e j w y n o s i o n o  za ­
le d w ie  «00 ty s .  b a r y łe k  d z ie n n ie , 
c z y l i  25 p ro c . n o r m a ln e j  z d o ln o ś c i 
w y d o b y w c z e j.  W ię k s z o ś ć  z a c h o d n ic h  
k o n c e r n ó w  n a f to w y c h  z a w ie s iła  im ­
p o r t  r o p y  z N ig e r i i ,  a lb o  te ż  o g ra ­
n ic z y ła  g o  w  p o w a ż n y m  s to p n iu .  W  
t e j  s y tu a c j i  z a ry s o w a ła  s ię  p e r ­
s p e k ty w a  g o s p o d a rc z e g o  z a ła m a n ia  
N ig e r i i ,  k t ó r a  m o że  w  n a jb l iż s z y c h  
ty g o d n ia c h  u t r a c ić  t a k  n ie z b ę d n e  
j e j  w p ły w y  d e w iz o w e . Z a c h o d n ie  
k o n c e r n y  n a f to w e  p r o p o n u ją  N ig e -  
r y jc z y k o m ,  b y  o b n iż y l i  c e n ę  s w e j 
r o p y  z  35,5 d o  31 d o la r ó w  za  b a ­
r y łk ę  a w ię c  d o  p o z io m u  c e n  r o p y  
w y d o b y w a n e j  z d n a  M o rz a  P ó łn o c ­
ne go .

G d y b y  Is to tn ie  d o s z ło  d o  ta k ie g o  
r o z w ią z a n ia , to  in n e  k r a je  c z ło n ­
k o w s k ie  O P E C  m u s ia ły b y  p r a w d o ­
p o d o b n ie  ró w n ie ż  o b n iż y ć  sw e  c e n y .

W  o d p o w ie d z i A r a b ia  S a u d y js k a , 
k tó r a  je s t  n a jw ię k s z y m  d z iś  p r o d u ­
c e n te m  r o p y  o ra z  in n e  p a ń s tw a  
c z ło n k o w s k ie  O P E C  z r e jo n u  Z a to -  
'  1 P e rs k ie j ,  z a g r o z i ły ,  że je ż e l i

ie lk le  k o n c e r n y  n a f to w ę  n ie  
w z n o w ią  im p o r tu  r o p y  z N ig e r i i ,  
to  sam e z n a jd ą  s ię  n a  „ c z a r n e j  l i ­
ś c ie ”  i  A r a b ia  S a u d y js k a , K u w e j t .  
Z je d n o c z o n e  E m ir a ty  A r a b s k ie ,  n ie  
b ę d ą  s p rz e d a w a ć  im  s w e j ro p y .

Supergwiazda
N O W Y  J O R K  P A P . A s t ro n o m o w ie  

? a m e ry k a ń s k ie g o  U n iw e r s y te tu  
V is c o n s in  a n a l iz u ją c  d a n e  u z y s k a n e  
za p o m o c ą  s z tu c z n e g o  s a t e l i t y  
Z ie m i p o tw ie r d z i l i  w c z e ś n ie js z e  o b ­

s e r w a c je ,  że w  w ie lk im  o b ło k u  
M a g e lla n a  z n a jd u je  s ię  s u p e rg w ia -

da.
U c z e n i,  d o k o n u ją c y  w c z e ś n ie j j e j  

o b s e r w a c j i  za p o m o c ą  p r z y r z ą ­
d ó w  o p ty c z n y c h  z p o w ie r z c h n i  n a ­
szego g lo b u  s ą d z i l i,  że n o w o  o d k r y ­
ta  g w ia z d a  m a  m a sę  w ię k s z ą  o  201» 
—1000 r a z y  o d  m a s y , n a szeg o  S ło ń ­
c a . J e d n a k ż e  b a d a n ia  p rz e p ro w a d z o  
n e  za p o m o c ą  u rz ą d z e ń  z a in s ta lo ­
w a n y c h  n a  s z tu c z n y m  s a te l ic ie  Z ie ­
m i p o z w o l i ły  s tw ie r d z ić ,  że ta  s u -  
p e rg w ia z d a  je s t  w ię k s z a  2500 ra z y  
o d  n a szeg o  S ło ń c a ,

TYM, czym dla Paryża 
jest centrum kulturalne 
im. Pompidou, tym dla Lon 
dynu stanie się otwarty 
niedawno „ B a r b a k a n W 
tym 9-piętrowym (4 pię­
tra pod ziemią), o charak­
terystycznym kształcie 
gmachu mieszczą się dwa 
teatry, sale koncertowe, 
galeria sztuki, trzy kina, 
biblioteka i  czytelnia, dwie 
restauracje, sale wystawo­
we i konferencyjne.

Do „Barbakanu”  prze­
niosły się już Londyńska 
Orkiestra Symfoniczna i 
Teatr Szekspirowski

NA ZDJĘCIU: widok z 
lotu ptaką na londyński 
„Barbakan’' (CAF—AP)

Spotkanie
działaczy religijnych

M O S K W A  P A P . W  M o s k w ie  o b ­
r a d u je  ro b o c z e  p r e z y d iu m  m ię d z y ­
n a ro d o w e g o  k o m ite tu  p r z y g o to ­
w a w c z e g o , z a jm u ją c e g o  s ię  o r g a n i­
z a c ją  ś w ia to w e j  k o n fe r e n c j i  „ d z ia ­
ła c z e  r e l i g i j n i  n a  rz e c z  u r a to w a n ia  
ś w ię te g o  d a r u  ż y c ia  p rz e d  k a ta ­
s t r o fą  n u k le a rn ą ” . R o z p o c z n ie  s ię  
on a  10 m a ja  w  s to l ic y  Z S R R . W  
p o n ie d z ia łk o w y m  p o s ie d z e n iu  p o d  
p r z e w o d n ic tw e m  m e t r o p o l i t y  m iń ­
s k ie g o  i  b ia ło r u s k ie g o .  F i la r e ta ,  
w z ię l i  u d z ia ł  p rz e d s ta w ic ie le  K o ś c io  
łó w  c h r z e ś c ija ń s k ic h ,  b u d d y z m « ,  
is la m u  i  ju d a iz m u  z k r a jó w  E u ro ­
p y ,  A z j i ,  A f r y k i  i  A m e r y k i .

C z ło n k ó w  p r e z y d iu m  p r z y ją ł  w 
p o n ie d z ia łe k  p a t r ia r c h a  M o s k w y  a 
c a łe j  R o s j i  P im e n .

Końca świata 
nie było

M O S K W A  P A P . „ P a r a d a  p la ne t*» , 
k tó r a  w e d łu g  o p in i i  c z ę ś c i n a u k o w ­
c ó w  m o g ła  m ie ć  w p ły w  n a  a k t y w ­
n o ś ć  S ło ń c a , n ie  p o tw ie r d z i ła  ic h  
o b a w . Z d a n ie m  a s t ro n o m ó w  3 
U s s u r y js k ie g o  O b s e r w a to r iu m  S ło ­
n e c z n e g o  d a le k o w s c h o d n ie j f i l i i  
A k a d e m i i  N a u k  Z S R R , k t ó r z y  o® 
p r a c o w a l i  ju ż  in fo r m a c je  u z y s k a n e  
w  w y n ik u  o b s e r w a c j i  n ie c o d z ie n n e

to z ja w is k a ,  n ie  z a n o to w a n o  w i -  
o c z n y c h  o z n a k  w p ły w u  u s ta w ie n ia  

s ię  n ie m a l w  l i n i i  p r o s te j  p la n e t  
m ię d z y  Z ie m ią  a  S ło ń c e m  n a  n a -  
~zą g w ia z d ę .

T o  s p e c y f ic z n e  z ja w is k o  d a ło  
p o d s ta w ę ”  w ie lu  w ró ż b i to m  i  Ja­

s n o w id z o m  d o  k o le jn e g o  s tra s z e n ia  
lu d z k o ś c i k o ń c e m  ś w ia ta .

Odpryski

Nie ma sensacji...
WIADOMOŚCI z Polski już 

na coraz daiszych miejscach 
w programach dzienników za 
chodnich radiofonii. Normali­
zacja sytuacji, brak spodzie­
wanych wstrząsów zapewne 
rozczarowują wielu specjali­
stów od prowadzenia wojny 
psychologicznej, ale z drugiej 
strony ci którzy dają pienią­
dze też liczą czy im się to 
zabawa opłaca... Widocznie 
już nieco mniej, gdyż np. od 
wczoroj BBC zmniejszyło czas 
nadawania swoich progra­
mów w jęz. polskim o 30 ml 
nut (¡v®15 min. okrojono pro 
gram popołudniowy i wie­
czorny). Trzydzieści minut to 
niby niewiele, ale przecież 
rezygnacja z nich świadczy 
o zawiedzionych nadziejach 
na przeróżne sensacje z Pol 
ski. Można sobie życzyć wię 
cej takich rozczarowań...

( * * >
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Nad projektem ustawy o pracownikach państwowych

Czy polubimy urzędy?
PRZEWODNICZĄCY Wojskowej Rady Ocalenia Narodowe­

go, prezes Rady Ministrów gen. arm ii Wojciech Jaruzelski w 
wystąpieniu sejmowym w dniu 25 stycznia br wiele uwagi 
poświęcił problemom państwa, jego funkcjonowaniu, organi­
zacji i  na tym tle wskazał na konieczność wszechstronnego 
doskonalenia pracy administracji państwowej. Jej działania — 
w odczuciu obywateli — to działania państwa.
„PRACOWNICY administra­

c ji państwowej — stwierdził 
gen. Jaruzelski — pełnią ważną 
służbę społeczną, służbę pań­
stwową. Dlatego też ich kw ali­
fikacje muszą być na poziomie 
wymagań jakie administracji 
stawia społeczeństwo, stawia 
państwo. Dobra administracja 
to administracja sprężyście dzia 
łająca. A jednocześnie strzegą­
ca praw i zasad praworządno­
ści; to administracja oparta na 
kadrze reprezentującej -wysoki 
poziom kw alifikacji zawodo­
wych i moralno-etycznych oraz 
głębokie poczucie więzi ze spo 
łeczeństwem, świadoma pełnie­
nia odpowiedzialnej służby spo 
łecznej” .

W TYM samym wystąpieniu 
sejmowym premier zapowie­
dział przedstawienie w krótkim 
czasie posłom projektu ustawy 
o pracownikach państwowych. 
Mówi się o tym dokumencie, 
powszechnie określanym jako 
„pragmatyka urzędnicza”  Brak 
takiej pragmatyki stanowi jed­
ną z sub:ektywnyćh przyczyn

Odpryski

Odpowiedzialność 
-  uprawnienia
K ILK A  znamiennych fak­

tów.
Prezydent miasta odpo­

wiada za stan czystości w 
mieście i gospodarkę ko­
munalną. Wszystkie wskaż 
n ik i, ilość sprzętu, środki 
finansowe itd. — ustalało 
dotychczas... zjednoczenie 
wojewódzkie określonej 
branży przedsiębiorstw ko­
munalnych.

Prezydent świeci oczami 
przed społeczeństwem za 
handel i gastronomię, ale 
oddział ,¿Społem" oraz 
WPHW podporządkowane 
są dyrekcji wojewódzkiej, 
na którą wpływ prezyden­
ta jest jeśli nie minimal­
ny, to praktycznie nijaki. 
W minionych latach stara­
no się przy tym, także za 
pośrednictwem tzw. środ­
ków masowego przeką­
su (niestety!) ugruntować 
wśród mieszkańców prze­
konanie, że za wszystko 
odpowiada prezydent, na­
czelnik gminy, miasta. Nie 
chodzi o zrzucanie odpo­
wiedzialności z tego 
u r z ę d n i k a  p a ń s t w o  
we p c, ale o posiadanie 

przezeń odpowiednich k o m  
p e te n c j  i.

CZYM w końcu dyspo­
nuje prezydent lub naczel­
nik miasta? Jeden z tych 
funkcjonariuszy w woje- 
u jtiztwie szczecińskim wy- 

tn ił sprawę krótko: — 
rodlegu mi Miejski Dom 
Kultury oraz biblioteka. 
Stefom tych placówek mo­
gę wydawać odpowiednie 
dyspozycje

Kto doproioadził do tej 
paranoi? Knmu zależało na 
rozbiciu właściwych struk­
tur? Pytame jest retorycz­
ne i chyba nie ma więk­
szego sensu rozgrzebywa- 
nie minionych porażek, 
-cr'onaln? pokazywanie 
y>-’ - rn winnych. Było ich 

• '?»
' me ma..

wadliwego funkcjonowania ad­
m inistracji w naszym kraju.

PROJEKT zresztą już szero­
ko komentowany przez pracow 
ników administracji, przewidu­
je wiele istotnych zmian w sy­
stemie organizacji i funkcjono­
wania wszystkich ogniw admi­
nistracji terenowej. Oto niektó­
re istotne sformułowania pro­
jektu ustawy:

^  Mianowanie na określone 
stanowisko powinno być po­
przedzone aplikacją, czyli przy­
gotowaniem do wykonywania 
obowiązków, jakie nakłada na 
pracownika służba państwowa;

^  Gbowiążkiem urzędnika 
jest szybkie, bezstronne i wnik 
łiwe działanie zmierzające do 
załatwiania spraw obywateli.

^  Mianowany pracownik pań 
stwowy obowiązany jest złożyć 
przed podjęciem pracy ślubo­
wanie, w którym deklaruje do­
chowanie wierności Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej jako 
socjalistycznemu państwu oraz 
traktowanie pracy jako służby 
społecznej na rzecz państwa i 
jego obywateli.

+  Pracownik państwowy bę­
dzie obowiązany do składania 
oświadczenia o stanie majątko­
wym.

PROJEKT ustawy przewidu­
je, że zwiększonym kompeten­
cjom odpowiadać powinna — 
niezależnie od obowiązujących 
świadczeń — adekwatna płaca 
realna w postaci zaszeregowa­
nia finansowego i awansów od­
powiednio do kwalifikacji. Ge­
neralna, docelowa zasada — 
aby poziom płac w administra­
cji nie wzrastał wolniej aniżeli 
przeciętne wynagrodzenie pra­
cowników zatrudnionych w in­
nych gałęziach gospodarki u- 
społecznionej

Uchwalenie nowych aktów 
prawnych nie uczyni cudu na 
zasadzie działania różdżki cza­
rodziejskiej. Uzdrowienie admi­
nistracji wymaga działań Już 
się one rozpoczęły Trwa prze­
gląd kadr administracji tereno­
wej. W wyniku oceny tylko w 
styczniu br. przeprowadzono 
110 zmian na stanowiskach kie 
rowniczych. Liczba ta objęła 42 
zwolnienia skutkiem niewłaści­
wego wykonywania zadań 
przez urzędników państwowych 
wysokich szczebli W siedmiu 
przypadkach wszczęto postępo­
wanie karne w stosunku do o- 
sób, które popełniły nadużycia. 
Są to oczywiście przypadki 
krańcowe Chcąc jednak uzdra­
wiać — trzeba zaczynać od 
spraw najbardziej nabolałych, 
bijących w społeczeństwo.

Jak wynika z doniesień pra­
sy, w lutym i marcu — liczba 
osób zwolnionych ze stanowisk 
urzędniczych za złe wykonywa­
nie pracy zwiększyła się

Nowa pragmatyka urzędnicza 
będzie preferowała ludzi mło­
dych o odpowiednich kw alifi­
kacjach i predyspozycjach. 
Także z tym wiąże się zmiana 
systemu płac i ustalenie zasad 
awansów.

DOTYCHCZASOWA prakty­
ka. którą najlepiej odczuwają 
interesanci różnych urzędów, 
polegała na kierowaniu do pra­
cy w administracji ludzi, któ­
rzy częstokroć nie sprawdzili 
się przy pełnieniu innych funk­
cji lub stanowisk

Czy nowa ustawa o pracow­

nikach państwowych, przygoto­
wywany także równolegle „ko­
deks etyczny”  pracowników ad 
ministracji państwowej i dzia­
łania mające uzdrowić admini­
strację spowodują, że... polubi­
my urzędy? Tak jeśli w ślad 
za aktami prawnymi, postano­
wieniami i decyzjami na wy­
sokim szczeblu pójdzie konsek­
wencja w ich egzekwowaniu 
Oceniając na podstawie dotych­
czasowych posunięć — można 
sobie pozwoi ć na umiarkowa­
ny optymizm. Może rzeczywi­
ście chwila, w Której intere­
sant w urzędzie przestanie być 
natrętem stanie się realną rze­
czywistością.

Propozycje 
i komentarz

„OPRACOWANY projekt ny Gryfino, w woj. szczeciń-
zmian w zasadach wynagradza­
nia, zgodnie z zapowiedzią pre­
miera, gen. Jaruzelskiego, wpro 
wadza jednolite zasady honoro­
wania wszystkich pracowników 
centralnej i terenowej admini­
stracji państwowej od sprzą­
taczki począwszy a skończyw­
szy na dyrektorze departamen­
tu, prezydencie miasta, naczel­
niku gminy” . — Z informacji 
Ministerstwa Administracji. Go­
spodarki Terenowej i Ochrony 
Środowiska.

Komentuje Tadeusz Dzik, za­
stępca naczelnika miasta i gmi

x r n . .
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— Pracownicy administracji 

terenowej są w większości za­
poznani ze szczegółami projek­
tu zmiany systemu płac Cie­
szą mnie zmiany, bo wreszcie 
praca w administracji przesta­
nie być „czymś gorszym” tak 
w odczuciu samych urzędni­
ków, jak interesantów Proszę 
zwrócić uwagę na dysproporcje, 
jakie były choćby tu, w Gry­
finie. Urzędnik w Zespole Elek­
trowni „Dolna Odra”  otrzymy­
wał pobory sięgające niekiedy 
8 i 9 tysięcy złotych, zależnie 
od stażu pracy itd U nas. w 
urzędzie, pracownik o propor­
cjonalnym stażu mógł mieć 
pensję z górną granicą 4 700 
złotych. N »wy system będzie 
honorował wysługę lat. nadto 
ustalona ma Oyc pragmatyka 
awansów Liczę, że do admini­
stracji terenowej napłyną lu­
dzie młodzi. Kiedyś, kiedyś oj­
ciec mawiał synowi: „Ucz się 
to zostaniesz urzędnikiem” 
Dziś mówi inaczej; „Jeśli nie 
będziesz się uczył — zostaniesz 
urzędnikiem” Myślę, że ta 
anegdota -oddaje sytuację

NIE UKRYWAM jednak swe 
go niepokoju Przy dość znacz­
nej podwyżce uposażeń urzęd­
niczych, sugerowanej w projek­
cie ustawy o pracownikach pań 
stwowych — znikną rekompen­
saty z tytułu podwyżek cen. 
Jak będzie rozwiązana ta kwe­
stia? Jeszcze o tym nic nie 
wiemy...

PRZYGOTOWUJĄC tym ra­
zem materiały o pracy naszych 
urzędów i urzędników nie 
chciałem powtarzać tego, co 
wszystkimi jest aobrze znane: 
narzekań na biurokrację, na 
mitręgę, jaka często wiąże się 
z próbą załatwienia wielu 
spraw Z drugiej strony biurka 
także są ludzie Jacy? Bywają 
także młodzi, choć jeszcze jest 
ich bardzo niewielu. Sprawa 
równie dobrze znana, jak na­
rzekania na pracę urzędów i 
urzędników: niskie płace, brak 
możliwości awansu, nuda itd., 
itp. Młodych urzędników spot­
kałem w jednym z urzędów 
miejsko-gminnych. Gdzie? Mniej 
sza o szczegóły zwłaszcza, iż 
moi rozmówcy woleli pozosta­
wić swe personalia w cieniu.

BARBARA M., referentka 
wydziału spraw lokalowych: — 
Pracę za biursiem podjęłam 
nie z zamiłowania, ale z ko­
nieczności Ukończyłam Techni­
kum Ekonom czne, nie trafia ły 
się inne propozycje pracy bar­
dziej intratne. Dziś. po dwóch 
latach w urzędzie, polubiłam 
swoje zajęcia Mozę wreszcie 
wyższe władze spojrzą inaczej 
na urzędników? Wiążę pewne 
nadzieje ze zmianą pragmatyki. 
Myślę, iż mam szansę awan­
sować...

WŁODZIMIERZ K., 22 lata, 
po maturze w liceum ogólno­
kształcącym, zdobytej zaocznie: 
— W oczach społeczeństwa u- 
rzędnik, czyli pracownik pań­
stwowy nie cieszy się zbyt 
w ielkim  miiem Między inny­
mi dlatego, że do administra­
c ji trafiał- niekiedy ludzie na 
zasadzie seiekcj negatywnej. Co 
bardziej wartościowi pracow­
nicy, kiedy zdobywają już tro­
chę stażu i już coś potrafią — 
odchodzą

Przeważnie do przemysłu, bo 
tam lepiej płacą. Występuje du 
ża rotacja kadr W naszym u- 
rzędzie na przykład całkowita 
wymiana personelu następowa­
ła w ciągu dwóch lat! To jest 
fakt. Przypadków ludzie nie­
zbyt sumiennie załatwiają ludz 
kie sprawy Rzuca to cień na 
solidnych urzędników, bo są 
przecież tacy.

EWA B.. 19-letnia absolwent­
ka „ogólniaka” , rok na stano­
wisku referentki: — Wyczyta­
łam w jednej z gazet że pła­
ce pracowników administracji 
państwowej szczebla podstawo­
wego, czyi! w takich jak nasz 
urząd, odbiegały w 1981 roku 
od średniej płacy krajowej o

Młodzią
za

biurkiem
3 tysiące złotych. Mówi to sa­
mo za sienie Ale w 1975 r. róż­
nica to wynosiła tylko 275 zło­
tych.

Dlatego ważną sprawą jest 
wyrównanie dysproporcji Mó­
w i się o przyciągnięciu do pra 
cy w urzędach ludzi młodych. 
To można zrobić, ale trzeba 
dać pewne preieiencje młodym 
urzędnikom, na przykład tym. 
którzy zechcą przenieść się z 
dużego miasta i osiedlając się 
w małym -  podjąć pracę w 
administracji. Może pożyczki 
na zagospodarowanie, może ja­
kieś skromne mieszkania? — 
Nie wiem konkretnie, ale trze­
ba stworzyć jasny i wyraźny 
system bodźców zainteresowa­
nia tą pracą — moim zdaniem 
— wcale nienudną. Skoro pra­
cuje się 7 ludźmi i trzeba za 
łatwiać im różne sprawy — nie 
jest nudno.

IRENA J., lat 30, w urzędzie 
od sześciu lat, ostatnio na sta­
nowisku zastępcy kierownika 
wydziału: — Mnie nieraz rę­
ce opadaja, kiedy nie mogę za­
łatwić człowiekowi jego spra­
wy. Tymczasem kompetencje 
urzędów administracji tereno­
wej są tak ograniczone, że z 
byle drobiazgiem muszę odsy­
łać interesantów do Szczecina. 
Ludzie tymczasem odbierają to 
jednoznacznie:

„Ona nie chce załatwić spra­
wy, odsyła do urzędnika wyż­
szego szczebla”  Uzdrawianie^
administracji trzeba zacząć od 
podstaw, od przywrócenia te- 

» renowym władzom ich kompe­
tencji. Kto to słyszał żeby po 
zezwolenie na wybudowanie 
obórki trzeba było jeździć do 
Szczecina? Na miejscu nic nie 
możemy załatwić, podczas, gdy 
moim zdaniem taką bezsporną 
sprawę mógłby załatwić nawet 

, sołtys we wsi...

BARBARA M.: — Dziś za­
częto mówić o zachęceniu mło­
dzieży do pracy w urzędach 
administracji terenowej. To do­
brze. Trzeba jednak zapewnić 
młodym stabilność tej pracy.

\ Młody człowiek, gdy przejdzie 
aplikację, musi mieć zagwaran­
towaną pracę aż do... emerytu­
ry  Proszę się nie śmiać, je­
stem młoaa ale wiążę ze swo­
ją pracą przyszłość. Mnie nie 
przeraża, ani nie nęci fluk­
tuacja w moim zakładzie pra­
cy, jakim jest urząd miejsko- 
gminny.

NA ZAKOŃCZENIE tej roz­
mowy moim rozmówcom zada­
łem to samo pytanie: Czy zde­
cydowaliby się na inne za­
jęcie. nawet bardziej intratne.

Wszystkie odpowiedzi były 
zgodne. „Nie”

Jednomyślność jest dla mnie 
sygnałem alarmowym. Nie mam 
jednak podstaw by ich posą­
dzać o brak szczerości. Sądzę, 
że wierzą w ostatnio podejmo­
wane decyzje w sprawie urzęd­
niczej społeczności. I to jest 
bardzo dum Oby n ikt nie za­
chwiał tej wiarv

Wojciech JURCZAK
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P rob lem y szczeciński ego b ro w a ru

Piwo Już nie krzepi!
GDZIE są te czasy, kiedy 

cztery spośród pięciu ga­
tunków piwa produko­

wanych w szczecińskim browa­
rze posiadały znaki jakości? 
Dziś piwosze muszą się zado­
wolić jedynym produkowanym 
„cienkuszem” , ciesząc się do te­
go, że udało im się w ogóle pi­
wo nabyć...

Sytuacja w Szczecińskich Za­
kładach Piwowarskich jest 
wręcz tragiczna. Brakuje prze­
de wszystkim podstawowego 
surowca do produkcji, jakim 
jest jęczmień Ostatnio pogor­
szyło się jeszcze bardziej, ze 
względu na to. że wobec 
zmniejszeń a się importu pasz 
rolnicy przeznaczają jęczmień 
na pokarm dla trzody chlewnej.

JAK mówi nam Zdzisław 
Kryński -  dyrektor Zakładów 
Piwowarskich w Szczecinie — 
pewne ilości jęczmienia kupuje 
się w PGR w zamian za bro­
warniane odpady; młóto i gę­
stwę drożdżową. które służą 

"jako składnik1 odżywcze pasz.
Zakłady zaw.erają obecnie 

umowy kontraktacyjne na jęcz­
mień z zasiewu bieżącego ro­
ku. Uzysk jęczmienia powi­
nien wynieść 7000 ton i będzie 
dostarczany do browaru po­
cząwszy od IV  kwartału bie­
żącego roku. Pokryte zostaną 
także potrzeby pierwszych 
trzech kwartałów roku przy­
szłego. Ale to iest dopiero w i­
zja czwartego kwartału. Tym­
czasem dz eń dzisiejszy...

Od przeszło roku produkowa­
ne piwo jest znacznie „cień­
sze” . Zawiera ono jedynie 10,5

„Chłopcy —
delikatesowej"
DZIEŃ w dzień przed Deli­

katesami przy ul. Krzywouste­
go zbiera się spory tłumek 
osób, które w ogóle nte mają 
zamiaru dokonać zakupu w 
tym sklepie Tłumek ten wraz 
ze zmierzchem staje się nawet 
dość agresywny i... chwiejny. 
Zapewne każdy przechodzień, 
który próbował przecisnąć się 
tędy zadawał sobie pytanie w 
fakim celu osoby te tu się gro­
madzą. Wystarczy jednak 
chwilkę poobserwować, by 
przekonać się, iż nie są to 
zwykłe spotkania towarzyskie, 
a... targi monopolowe. (gasz)

procent ekstraktu, który pod­
dawany jest fermentacji, wobec 
wymaganej powszechnie nor­
my — 12,5°. Piwo o dwunastu 
ballingach piliśmy jeszcze rok 
temu W II  i I I I  kwartale za­
powiada się jeszcze gorzej. Je­
żeli nie uzyska się w najbliż­
szym czas-e 1200 ton jęczmie­
nia browarnianego, grozi dalsze 
zmniejszenie zawartości wspom 
nianego ekstraktu do 7 stopni 
w skali Ballinga. A to będzie 
oznaczać, te piwo będzie jesz­
cze słabsze, niemal woda...

OCZYWIŚCIE trzeba zadać 
pytanie — czy warto kosztem 
zmniejszenia mocy i jakości p i­
wa utrzymywać wielkość pro­
dukcji mierzoną ilością wypro­
dukowanych butelek? W szcze­
cińskim browarze też się nad 
tym zastanawiają. Istnieje jesz 
cze alternatywny program: 
utrzymanie jakości piwa na do­
tychczasowym poziomie przy 
ograniczeniu produkcji, ale za 
to zwiększenie produkowanych 
na rynek napojów chłodzą­
cych. Rezerwy tkwią bowiem 
we „Floridzie”  Jest to od nie­
dawna produkowany napój ga­
zowany, oparty o koncentrat 
produkowany przez niezwykle 
ekspansywną na naszym ryn­
ku polonijną firmę „In te r- 
Fragrances” . Jak mówią nam 
w browarze jest to solidny 
kontrahent, z którym przeproś 
wadza się rozliczenia złotów­
kowe. Walory smakowe „Flo- 
ridy”  nie tak bardzo odbiega­
ją od renomowanej „M irindy” , 
której pewnie długo nie zoba­
czymy na krajowym rynku.

MUSIMY jednak przy tych 
alternatywnych rozważaniaeh- 
pamiętać c tym. że zaczął funk 
cjonować nowy mechanizm 
ekonomiczny. Każda decyzja 
musi wiec być przemyślana. 
Na piwo, nawet bardziej „cien­
kie”  zawsze znajdą się ama­
torzy, natomiast „Florida” , 
której nowa cena została skal­
kulowana 38 zł za l it r  może 
nie cieszyć się aż tak dużym 
powodzeniem Trzeba więc roz­
ważyć wszystkie za i przeciw 
i podjąć najbardziej korzystne 
dla przedsiębiorstwa decyzje

Z wykorzystaniem mocy pro­
dukcyjnej wiąże się jeszcze je­
den, niezwykle ważny problem. 
Chodzi o zapewnienie pracy 
załodze i utrzymanie obecnych 
zarobków, przynajmniej dla 
podstawowego je j trzonu. Kie­
rownictwo administracyjne i 
polityczne zakładów zdaje so-

bde z tego sprawę i stąd przy 
rozpatrywaniu ewentualnych 
wariantów zmian asortymento­
wych w produkcji problem za­
trudnienia jest stawiany na 
pierwszym miejscu.

Pierwszy kwartał bieżącego 
roku minął w miarę normalnie. 
Korzystano jeszcze z posiada­
nych zapasów jęczmienia. W 
związku z tym zadania plano­
we. utrzymane na poziomie u- 
biegłorocznym (oczywiście przy 
uwzględnieniu obniżenia jako­
ści piwa) zostały nawet lekko 
przekroczone. Codziennie taśmy 
szczecińskiego browaru opusz­
czało 200 tys. butelek piwa. Do 
tego produkowano szczątkowe 
ilości „Pepsi-Coli”  oraz wodę 
sodową i wspomnianą już 
„F lor idę” .

Najbliższe miesiące będą za 
to niezwykle ciężkie dla zakła­
dów. Dobrze jednak się stało, 
że w szczecińskim browarze 
przygotowano się wcześniej do 
trudności wynikających z za­
kupem jęczmienia. W najgor­
szym wypadku stracą na tym 
jedynie piwosze, w znacznie 
mniejszym stopniu zaś załoga 
browaru. Piwo nie jest, na 
szczęście, dla nas produktem 
pierwszej potrzeby i jego okre­
sowy brak nie spowoduje na 
pewno żadnej tragedii narodo­
wej. Ale o poprawie jakości 
tego towaru i sposobach wyjścia 
z poważnych kłopotów trapią­
cych browar trzeba poważnie 
myśleć jeśli ten wytwórca za­
mierza utrzymać się na ryn­
ku.

W. ABKOWICZ

Na przykładzie „Drom exu“

Jak zarobić na
światowym rynku?

DOTYCHCZASOWE EFEKTY eksportu brdownictwa wzbu­
dzają niemało kontrowersji. Zdarzają się nawet pytania o 
sens jego kontynuacji. To zrozumiale, gdy zważyć, iż część 
zrealizowanych dotychczas kontraktów naraziła kra j na znacz­
ne straty dewizowe.

EKSPORT „Dromexu” , spe­
cjalizującego się w budowie za 
granicą autostrad, dróg, mo­
stów i lotnisk wraz z urządze­
niami towarzyszącymi może 
być natom ast przykładem jak 
dobrze zarobić na światowym 
rynku.

Centrala ta, od lat utrzymu­
jąca się wyłącznie z wypraco­
wanych za granicą zysków, w 
1981 r. przekazała do skarbu 
państwa 18 milionów dolarów 
żywą gotówką. Stanowi to ty l­
ko część jej rocznych docho­
dów netto. Korzystnie przed'

fieznastąpcy...
Z ROKU na rok niemal 

powiększa się liczba zawo­
dów, których nie chcą po­
dejmować młodzi ludzie. 
Już ponad 150 lat liczy so­
bie kuźnia, w której pra­
cuje góral Władysław Mar 
duła z Poronina. Pod tym, 
samym okapem ku li konie 
jego ojciec i dziadek, po 
których odziedziczył swój 
fach. Pan Władysław nie 
ma następcy. N ikt z mło­
dych nie ima się bowiem 
zawodu wprawdzie potrzeb 
nego, ale w ich mniema­
niu mało atrakcyjnego...

M om ot)

stawia się także koszt uzyska­
nia jednego* dolara, wynoszący 
40 zł.

Z A Ł O G A  „ D r o m i* x u ”  s k ła d a  s ię  
w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  ze s p e c ja l i -  
s tó w - r o b o tn ik ó w ,  k tó r y c h  p rz e s z ło  
6 ty s .  p r a c u je  na z a g ra n ic z n y c h  b u  
d o w a c h  w  L ib i i ,  I r a k u  N R D , C SR S . 
Z a p is a łe m  k i l k a  u w a g  d y r e k to r a  
c e n t r a l i ,  J e rz e g o  T r e p iń s k ie g o .  W a r  
t o  j e  c h y b a  z a p re z e n to w a ć  1 p o -  
k u s ić  s ię  o p e w n e  w n io s k i. . .

— E K S P O R T , ż e b y  b y ł  o p ła c a l­
n y ,  m u s i b y ć  re a liz o w a n y  w  s p o ­
sób p r z y s ta ją c y  do  w a r u n k ó w  i r y ­
g o r ó w  r y n k u ,  n a  k tó r y m  Jest l o ­
k o w a n y .  W  p r a k ty c e  ś w ia to w e j  
p r z y ję ło  s ię , z w ła s z c z a  n a  n a jb a r ­
d z ie j  a t r a k c y jn y c h  r y n k a c h  p e t r o -  
d o la r o w y c h ,  iż  od  c h w i l i  p o d p is a ­
n ia  k o n t r a k t u  d o  p o d ję c ia  r o b ó t ,  
n ie  m o że  u p ły n ą ć  w ię c e j  n iż  t r z y  
m ie s ią c e . W  ty m  czas ie  w y k o n a w ­
c a  m u s i s p ro w a d z ić  n a  m ie js c e  b u ­
d o w y  n ie z b ę d n y  s p rz ę t, p r z y g o to ­
w a ć  z a p le c z e  P r z y  n a s z y m  s y s te ­
m ie  o r g a n iz a c j i  b u d o w n ic tw a  n ie  
je s t  to  w y m ó g  ła t w y  d o  s p e łn ie ­
n ia . S p ro s ta ć  m u  m o ż n a  w ó w c z a s , 
g d y  d o  o r g a n iz o w a n ia  b u d o w y  p r z y  
s tą p i s ię  n a ty c h m ia s t  p o  p o d p is a ­
n iu  k o n t r a k t u  a n ie k ie d y  n a w e t  
j u ż  w  k o ń c o w e j  fa z ie  n e g o c ja c j i .  
M o że  u d a ć  s ię  t o  'e d y n ie  f i r m ie  
łą c z ą c e j je d n o c z e ś n ie  f u n k c je  c e n ­
t r a l i  h a n d lo w e j  i  w y k o n a w c y  r o ­
b ó t. T a k ą  w ła ś n ie  o rg a n iz a c je  p r z y  
ję t o  w  „ D r o m e x ie ,ł

P O W Y Ż S Z E  u w a g i  s ze fa  c e n tr a -  
e k s p o r tu ją c e j  z z y s k ie m  u s łu g i  

-U d o w la n e . w a r to  w z ią ć  p o d  u w a ­
gę. T y m  b a r d z ie j,  że w o k ó ł  t e j  
d z ie d z in y  k o n ta k tó w  z z a g ra n ic ą  
n a g r o m a d z iło  s ię  s n o r o  n ie p o ro z u ­
m ie ń  M . i n  a b v  z a p e w n ić  p a ń ­
s tw u  ja k  n a jw ię k s z y  d o p ły w  ta k  
p o tr z e b n y c h  d e w iz , t r z e b a  ja k  n a j­
s z y b c ie j w y ja ś n ić  w ie le  s p ra w  d o ­
ty c z ą c y c h  b ie ż ą c e j w s p ó łp r a c y  e ks ­
p o r te r ó w  z b a n k ie m  h a n d lo w y m . 
Ż a d n a  in n a  d z ie d z in a  e k s p o r tu  n ie  
je s t  t a k  s i ln ie  u z a le ż n io n a  od  
s p ra w n o ś c i i  w ia r y g o d n o ś c i  o b s łu ­
g i  b a n k o w e j  W y n ik a  t o  z f a k tu ,  
iż  t u t a j  p r o d u k c ja  e k s p o r to w a  o d ­
b y w a  s ię  za g ra n ic a  i  w s z e lk ie  
p e r tu r b a c je  w  j e j  d e w iz o w y m  f i ­
n a n s o w a n iu  s ta ją  s ię  p r z y c z y n ą  p o  
w a ż n y c h  o p ó ź n ie ń  k tó r e  w r a z  z 
in n y m i  p o w o d u ją ,  że n a w e t  k o n ­
t r a k t y  z  szansą z n a k o m ite j  o p ła ­
c a ln o ś c i k o ń c z ą  s ię  s t r a ta m i.

D O T Y C H C Z A S O W Y  m o d e l o rg a ­
n iz a c j i  e k s p o r tu  b u d o w n ic tw a  m u s i  
w ię c  u le c  z m ia n ie . W  w a r u n k a c h  
r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j z p e w n o ś c ią  
w y ło n ią  s ię  k o le jn i  e k s p o r te rz y .  
O b y  t y l k o  o d b y w a ło , s ię  t o  z r o z ­
m y s łe m . Z b y t  d r o g o  k o s z tu je  u -  
c z e n ie  s ię  n a  n o w y c h  b łę d a c h . R a­
c ją  b y t u  e k s p o r tu  b u d o w n ic tw a  m u  
s i b y ć  w y łą c z n ie  z y s k . M o że  t o  
b y ć  z y s k  n a w e t  w ię k s z y  n iż  te n  
m o ż l iw y  d o  u z y s k a n ia  w  in n y c h  
b ra n ż a c h

T. WERNICKI
(Krajowa Agencja Robotnicza)

Nieszczęściem dla księcia sprawy komplikował 
fakt, że chociaż intelekt skłania go ku pannie Be- 
resford, to jego uwaga i  oczy biegły przeważnie 
ku nadmiernie obfitym wdziękom — i niezaprze­
czalnej piękności — kilkakrotnie rozwiedzionej ak­
torki filmowej o platynowych włosach, siedzącej 
po jego drugiej stronie.

— Też tak uważam, sir — przyznałem. Kapitan 
Bullen odmówił tytułowania go „Wasza Miłość” , 
i niech mnie diabli wezmą, jeżeli kiedykolwiek 
miałbym się tak do niego zwracać. — Po prostu 
bez głębszego namysłu niczego lepszego nie po­
trafiłem wymyśleć

Usatysfakcjonowany pokiwał głową i zaatako­
wał przekąskę Stary Beresford spoglądał na nie­
go z namysłem, pani Beresford z uśmiechem, pan­
na Harcourt — aktorka filmowa — z podziwem, 
zaś sama panna Beresford dalej nas obdarzała 
nieprzerioanie widokiem kasztanowej fryzury.

Dania przybywały i znikały Tej nocy w kuchni 
dyżuroimł Antoine i można było niemal wyciągnąć 
dłoń i  dotknąć tę blopą ciszę, która zapadła nad 
towarzystwem Kelnerzy z Goa poruszali się bez­
szelestnie po perskim dywanie w podbitym zam­
szem obuwiu, jedzenie pojawiało się i znikało ■ak 
we śnie, we właściwym momencie zawsze poja- 
w ała się dłoń z odpowiednim winem Ale nigdy 
nie dla mnie. Ja piłem wodę sodową. Tego wyma­
gał mój kontrakt.

Podano kawę Teraz właśnie nadchodziła chwi­
la. w której miałem zapracować na pensję Kie­
dy dyżur mwł Antoine i był w dobrej formie, roz­
mowa byłaby profanacją, toteż najbardziej stosow­
na była święta, pełna uznania cisza, niemal koś­
cielna ekstaza Niestety czterdzieści minut tak 
gwałtownego milczenia w zupełności wystarczało 
na posiłek N'c zdarzało się. by trwało ono dlu-

ALISTAIR MacLEAN

Przekład: Robert Ginalski 

_________  1 *  ---------------

żej. Nigdy dotąd nie spotkałem bogatego mężczyz­
ny — czy, jeśli już o tym mowa, kobiety — któ­
rych ulubionym zajęciem nie byłoby gadanie, 
głównie i  przede wszystkim na własny temat. A 
zwykle pierwszym celem ich spostrzeżeń był ofi­
cer, siedzący tt szczytu stołu.

Powiodłem wzrokiem dookoła, zastanawiając się, 
kto pierwszy kopnie piłkę. Pani Harrbride — je j 
właściwe, środkowoeuropejskie nazwisko było nie­
możliwe do wymówienia — chuda, koścista, pod 
sześćdziesiątkę, twarda jak kość wieloryba która 
zbiła fortunę na wysoce kosztownych za to cał­
kowicie bezużytecznych preparatach kosmetycz­
nych. których przezornie nie stosowała na sobie 
samej? Czy pan Greenstreei tej mąz — szary, 
bezosobowy człowieczek, o s?arei zaoadnietej twa­

rzy, który poślubił ją  z diabli wiedzą jakiego po­
wodu, jako że sam był wyjątkowo zamożnym 
człowiekiem? Tony Carreras? A może jego ojciec, 
Miguel Carreras? Przy moim stole powinna być 
jeszcze szósta osoba, na miejsce trzeciego z Curti­
sów, którzy wraz z Harrisonami zostali tak naglą­
co wezwani do powrotu z Kingston, jednak naj­
wyraźniej staruszek, który zjaw ił się na pokła­
dzie w wózku, jadał obiady podane w kabinie, w 
asyście pielęgniarek. Czterech mężczyzn i  jedna 
kobieta — to był źle obsadzony stolik.

Pierwszy odezwał się senior Miguel Carreras.
— Ceny na „Campari" są skandaliczne — rzekł 

zimno Z uznaniem pyknął z cygara. — Rabunek 
na pełnym morzu to chyba najbardziej stosowne 
określenie. Choć, z drugiej strony, kuchnia jest 
taka, jak zapewniacie. Macie kucharza o boskich 
zdolnościach.

— W rzeczy samej, sir, „boski" to właściwe sło­
tno. Znający się na rzeczy podróżnicy, którzy za­
trzymywali się w najlepszych hotelach po obu 
stronach Atlantyku, przyznają, te Antoine nie ma 
sobie równego ani w Europie, ani w Ameryce. Z 
wyjątkiem, być może. Henriąuesa.

— Henriąuesa?
— Naszego drugiego mistrza kuchni. Będzie miał

dyżur jutro. t
— Czy nie uważa pan, panie Carter, ie tak 

przesadne wychwalanie ..Campari" to bezwstyd- 
nośćn — Przy tym uśmiechu to nie mogła być za­
czepka

— Nie wydaje mi się. sir. Z resztą następne 
dwadzieścia cztery godziny oraz Hcnriąues prze­
mówią sami za siebie, dużo Lepiej, niż ja mógłbym 
tc zrobić.
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Migowa czołówka gra u siebie, a portowcy w Lublinie z Motorem

Dokąd zawiezie Pagoó 
piłkarski ekspres?

I-LIGOWE drużyny piłkarskie mają już poza sobą 5 ko 
lejek spotkań rundy rewanżowej, eo praktycznie oznacza re 
aiizację jednej trzeciej programu wiosennego kalendarza m i­
strzowskich pojedynków. Dotychczasowe mecze wykazują 
wyraźne równanie poziomu rozgrywek ku górze. Świadczy 
o tynr» nabierająca rumieńców rywalizacja oraz ciekawe 
coraz bardziej zacięte mecze. Aktualną sytuację w naszej 
ekstraklasie jasno obrazuje tabela I ligi, w której następują 
stale przetasowania.

OBECNIE mamy już trzecie* głębie i ŁKS — po 20 oraz 
go — w rundzie wiosennej — Szombierki t Wisła — po 19
lidera. Jest nim wrocławski Biorąc pod uwagę dotychczas»- “ “ X

ł r» io  t e i łn a lc  t a k  w v  n o z . in m  m is t r z o s t w  m o ż n a  ^  ^ p e w n e

z powyższego wynika wszyscy 
najgroźniejsi rywale szczeci­
nian grają u siebie. Ze ścisłej 
czołówki tylko portowcy wystą 
pią na wyjeździe Nie jest to 
dla naszej drużyny sytuacja 
'by t pomyślna. Jej ewentualna 
-łoirażka, przy jednoczesnym wy 
korzystaniu atutu własnego bo­
iska przez pozostałych rywali, 
mogłaby zepchnąć szczecinian 
na 5 miejsce w tabeli Z tym 
się trzeba licźyć, choć oczywi­
ście wcale tak być nie musi.

stko by przywieźć z Lublina 
choćby jeden punkt. Jest to 
możliwe i na to będziemy w 
Szczecinie oczekiwać.

W niedzielę 4 kwietnia nato­
miast Pogoń zmierzy się z 
wrocławskim Śląskiem, być mo

Śląsk. Podobnie jednak jak wy postom mistrzostw można _orto ć
dwaj poprzedni przodownicy chyba zaryzykować stwierdzę- ?  t.E,
rozgrywek — Pogoń i Widzew, nie iź walka o medalowe lo- 
wysunął on się jedynie m ini- kąty rozegra się pomiędzy ze- 
malnie przed grono czołowych społami: Śląska, Widzewa, Po- 
„jedenastek”  ekstraklasy. Ile goni, Górnika Gwardii, Legii, 
jest w te j chwili tych czoło- Lecha i Stali. Te drużyny ma- 
wych, liczących się w  walce o ją największe szanse. Pozosta­
ną jwyższe lokaty zespołów, na- la — wymieniona wcześniej
prawdę trudno powiedzieć. Na czwórka: Zagłębie, ŁKS, Szom- . , liderem ekstrakla<?v
szczycie tabeli wciąż tłok. Robi bierki i Wisła mogą pokrzyżo- “  ¿ to r^z y  mecz 4 -
się nawet coraz ciaśniej. Real- wać szyki niejednemu preten- d  ,  ^  iednvm z ?e-
ne są więc najprzedniejsze dontow cto ^ jw y ^ y c h  pozy- XoT6w na]eżąc y c i  d o 7 r * a  ak 
przetasowania. cji, niemniej jednak bardzo u

trudno będzie im ..załapać”  się 
Śląsk ma aktualnie 26 pkt. do czołówki 

Widzew i  Pogoń -  po 25, w TYCH mtótr206twa<!hi priJ ta.k 
czwarty W klasyfikacji Gór* niewielkich różnicach punktowych, 
n ik 24, Gwardia — 23, Legia każde potknięcie którejś a czolo- 
—= 22 Lech i stal — 21 Za- wyeh drużyn oznacza natychmiasto

tualnie najwyżej notowanych 
jedenastek”  ekstraklasy.

Ok)

„Futbol jest jak drzewo, które rodzi się 

doskonałej nie należy go zmieniać”

Prezydent FIFA 
o „Espana 82“

W WARSZAWIE gości! pre- łacłl> a w „E s p a n a  82"  reprezento- 
^  M l^ M T O d o w jj Fede-
racji Piłkarskiej FIFA, Joao s p o ió w . M u z ę  az ię « ., p o w ię k s z e n iu  
Havelange. l ic z b y  f in a l is t ó w  z n a la z ły  się w  ty m

o  . . . . ,  g r o n ie  d r u ż y n y  A n g l i i  c z y  Z S x tR ,
Polska jest 131 krajem, który k tó r e  p r e z e n tu ją  b . w y s o k i  p o z io m , 

odwiedził prezydent FIFA pod- a k tó r y c h  z a o r a k ło  w  f in a ła c h  p o -  

8- l6t“ eikadencji szefa Między na rodo- ostatnio wzrastające opłaty za 
wej Federacji Piłkarskiej. transmisje telewizyjne. C zy F IF A

przesadziła w swych żądaniach? ł rtZiłtz, ponad dwie godziny — Opłaty koncernów T V  — to 
trwała konferencja prasowa główne żre u u, dochodów z mi- 
prezydenta FIFA. podczas kth- “ r20etw svvi»ta. organizacja tej J ^  imprezy jest coraz kosztowniejszarej poruszano różnorodne prób- t musimy zdobyć odpowiednie śród 
lemy światowego futbolu. Oto ki. 35 procent wpływów pochłania- 
niektóre z pytań 1 odpowiedzi, za Przeit>iy przejazdy ipooji 24 e.-rip w Hiszpanii oraz

-  C zv  z w ię k s z e n ie  U c z h v  f in a -  d z ia ła c z y  l i c z n y c h  I n s ta n c j i  F IF A ,
l is tó w  d o  24 w  p i łk a r s k ic h  m is t r z « -  “ e g i l m ° r o z s r v w t r * Pa T a S  

S lcn, " ł*m- » ‘S S S T p i.S S ? , c z it i
-  r e te r -  » z ie U m y  m , 4 „

m v  i  u w a ż a m  ia  za s łu s z n a  W ie  związ.zs. p i łk a r s k ie  24 f in a l is tó w ,  
sad ze  b ^  zw ?e kszen fe  i S '  f t n a  p r o  « « c jo n a ln ie  d o  l ic z b y  s p o tk a ń

ka^  m e cze  te  o b s e rw o w a ła .
d z ia łu  “ w  f in a ła c h  d r u l y n ^ p o z a '. . .  ~ « « r a c ja

fe-
E urO D Y  i  A m e r y k i  P o łu d n ió w e T  Sa a e r a c ja  o rg a n iz u ją c a  m is t r z o s tw a ,

s ta ła  na  ty m  w ła ś n ie  E u ro p a ,  k tó -  w ó ra *  k ie r u ie P m  k  ' i i t t t Y m a f  Ci i .  
r a  m a  o b e c n ie  13 m ie js c  w  f i n a -  ™.usL .  u t r z y m a ć  s ię

Młodzi siatkarze 
Stali w finale MP
MŁODZI siatkarze Stali Stocz 

nia uzyskali awans do finału 
mistrzostw Polski juniorów. W 
swojej grupie półfinałowej dru­
żyna szczecińska wywalczyła I  
miejsce przed Lechią Toma­
szów, Metalowcem Białystok ł 
Skrą Warszawa. Nasz zespół 
wygrał pewnie wszystkie trzy 
stoczone mecze, pokonując po 
3:0 Skrę i Metalowca oraz 3:1 
Lechię.

Przed Mistrzostwami Świata

Menotti 
modli się...

T R E N E R  r e p re z e n ta c j i  p i ł k a r s k ie j  
A r g e n t y n y ,  C e s a r L u is  M e n o t t i  je s t  
p r z e k o n a n y ,  że  je g o  p i łk a r z e  o b r o ­
n ią  w  H is z p a n i i  t y t u ł  m is t r z o w s k i.  
W ie r z y  w  t o  g łę b o k o  i  w ia r ę  tę  
c h c e  w p o ić  w  s w o ic h  p i łk a r z y .  C o ­
d z ie n n ie  ra n o  w  o ś r o d k u  r e k o le k ­
c y jn y m  w  V i l la  M a r is ta ,  k t ó r y  s ta ­
n o w i b a zę  k a d r y  p i łk a r z y  a r g e n ty ń ­
s k ic h ,  M e n o t t i  p o d d a je  s ię  n ie z m ie n  
n e m u  r y tu a ło w i  —  w y p i ja  f i l i ż a n ­
k ę  k a w y ,  z a p a la  p a p ie ro s a  i  w y p i ­
s u je  n a  c z a r n e j ta b l ic y -  k r e d ą  — 
„ A r g e n ty n a  o b r o n i  w  H is z p a n i i  t y ­
t u ł  m is t r z a  ś w ia ta ” . N a s tę p n ie  z a -

Erasza  d o  t a b l ic y  c a łą  23 -oso bo w ą  
a d rę  p i łk a r z y  ł  n a k a z u je  im  c z y ­

ta ć  to  z d a n ie . M a  to  n a  c e lu  w p o ­
je n ie  w  p i łk a r z y  a rg e n ty ń s k ic h  
p rz e ś w ia d c z e n ia , że t y l k o  o n i  m o g ą  
s ię g n ą ć  w  t u r n ie ju  „ E s p a n a  82”  p o  
m is t r z o s tw o  ś w ia ta .

*  *  *
H IS Z P A N IA  p r z y g o to w u je  s ię  d o  

p r z y ję c ia  w  o k re s ie  m is t r z o s tw  
ś w ia ta  g o ś c i z c a łe g o  ś w ia ta . W  u -  
b ie g ły m  r o k u  k r a j  te n  o d w ie d z iło  
40,2 m il io n a  z a g ra n ic z n y c h  tu r y s tó w .  
H is z p a n ie  o c z e k u ją , że l ic z b a  ta  zo ­
s ta n ie  z w ię k s z o n a  o  k o le jn e  p ó ł 
m il io n a  osó b , c h ę tn y c h  o b e jr z e n ia  
f i n a łó w  M S  82. G o s p o d a rz e  „ E s p a ­
n a  82”  s p o d z ie w a ją  s ię  z o k a n i  
p r z y ja z d u  z a g ra n ic z n y c h  k ib ic ó w

it i ł k a r s k ic h  d o c h o d u  2,5 b i l io n a  d o -  
a ró w . N ic  w ię c  d z iw n e g o , że  c z y ­

n ią  w s z y s tk o , a b y  ja k  n a j le p ie j  
p r z y ją ć  d o c h o d o w y c h  tu ry s tó w .  
R o z w in ą ł  s ię  j u ż  h a n d e l p a m ią tk a ­
m i  M a s k o tk a  m is t r z o s tw  „ N a r a n -  
j i t o ”  o b ie g a  c a ły  ś w ia t .  U m ie s z c z a ­
n a  je s t  n a  w s z y s tk ic h  m o ż l iw y c h  
p r z e d m io ta c h .  Z n a c z k i,  f a jk i ,  p i ł k a r  
s ik ie  g r y  t e le w iz y jn e ,  k o s z u lk i  — to  
t y l k o  je d n e  z w ie lu  r o d z a jó w  
p r z e d m io tó w ,  k tó r e  m o ż n a  k u p ić  z 
p o d o b iz n ą  „ Ń a r a n j i t o ”  — m a łe j  p o ­
m a r a ń c z y .  D o ty c h c z a s o w a  sp rze d a ż  
p a m ią te k  „ E s p a n a  82”  p r z y n io s ła  
ju ż  n ie z ły  d o c h ó d , k t ó r y  z a p e w n e  
w z ra s ta ł  b ę d z ie  w  m ia r ę  p r z y b l i ­
ż a n ia  s ię  t e r m in u  ro z p o c z ę c ia  f i ­
n a łó w  m is t r z o s tw  ś w ia ta  — 13
c z e rw c a  b r .  j

w ą  u t r a tę  d o ty c h c z a s  z a jm o w a n e j 
p o z y c j i .  F a k t  te n , a ta k ż e  e k s p re -  
"S bw e te m p o  r o z g ry w e k  (o d  2 4 .I I I  do  
18.I V  m e cze  w  s rś r o d y  i n ie d z ie le )

c j i  i  ż e la z n e j k o n d y c j i .  N a  p e w n o  
w ię c  b ę d z ie m y  m ie l i  d o  c z y n ie n ia  
z O k re s o w y m  s p a d ik ie m  f o r m y  u 
p o s z c z e g ó ln y c h  d r u ż y n .  N ie z w y k le  
w a ż n e  b ę d z ie  to ,  w  J a k ie j fa z ie  
m is t r z o s tw  i  p r z y  j a k ie j  s y tu a c j i  
d a n e g o  ze s p o łu  w  ta b e l i  b ę d z ie  to  
m ia ło  m ie js c e .

W  P o g o n i ta k ie  z a c h w ia n ie  f o r ­
m y  , k tó r e  t r u d n o  n a z w a ć  jeszcze  
Je j k ry z y s e m , .m ia ło  m ie js c e  w  m e  
c z a c h  z Ł K S  i  L e c h e m . U d a n y  w y ­
s tę p  w  B y t o m iu  p r z e c iw  S z o m b ie r ­
k o m , g d z ie  p o r to w c y  — w  o b e c n o ­
śc i t r e n e r a  k a d r y  — A .  P ie c h n ic z -  
k a  — w  d o b r y m  s t y lu  w y w a lc z y l i  
r e m is ,  z a p e w n e  p o p r a w i ł  n a s t r o je  
w ś ró d  s y m p a ty k ó w  n a s z e j d r u ż y n y .  
W y n ik  te n  n ie  u s a ty s fa k c jo n o w a ł  
je d y n ie  ty c h ,  k tó r z y  c h c ie l ib y  n ie ­
u s ta n n y c h  z w y c ię s tw  z e s p o łu  z  u l .  
T w a r d o w s k ie g o ,  e o  p a tr z ą c  r e a ln ie  
je s t  n ie m o ż l iw e  w  ż a d n y m  s p o r ­
c ie .

W je d n e j  t r z e c ie j  r u n d y  w io s e n ­
n e j  p o r to w c y  z d o b y l i  5 p u n k tó w .  
P r z e c ię tn ie  je d e n  w y p a d a  n a  m e cz . 
N ie  je s t  t o  m o ż e  w ie le ,  a le  1 n ie  
m a ło . P r z y  w y ró w n a n y m ,  z a c ię ty m  
p rz e b ie g u  m is t r z o s tw  p o z w o l i ło  to  
je d n a k  s z c z e c iń s k ie j „ je d e n a s tc e ”  u -  
t r z y m a ć  s ię  na  s z c z y c ie  e k s t r a k la ­
s y , n ie  p o z b a w ia ją c  j e j  w  ż a d n e j 
m ie rz e  szan s  n a  p o n o w n e  o b ję c ie  
w  n ie j  p r z o d o w n ic tw a .  P o z io m  b o ­
w ie m . j a k i  r e p re z e n tu je  n a sz  ze­
s p ó ł, je g o  u m ie ję tn o ś c i,  z d o ln o ś ć  d o  
s z y b k ie j  l  s to s u n k o w o  s k u te c z n e j 
g r y  o fe n s y w n e j (P o g o ń  z d o b y ła  n a j 
w ię c e j b r a m e k  w  e k s t ra k la s ie  — 
32), p r z y  w z ro ś c ie  e fe k ty w n o ś c i  o -  
b r o r .y  s tw a r z a ją  m o ż liw o ś ć  u b ie g a ­
n ia  s ię  o w y s o k ie  lo k a ty .

JUTRO Pogoń zmierzy się z 
Motorem w Lublinie, Widzew z 
Bałtykiem, Górnik z Legią, Stal 

Wisłą, Śląsk z Szombierka­
mi. Gwardia z Lechem, Arka 

ŁKS, Ruch z Zagłębiem. Jak

Mogło być lepiej...

7 medali pływ aków
Słali Stocznia

PRZEZ trzy dni najlepsi p ły- rów. Zakończone niedawno mi- 
wacy kraju walczyli o medale strzostwa w Warszawie przynio 
mistrzów Polski. Impreza ta, sły 15 rekordów, to tym  tylko 
będąca przeglądem naszego ro- 7 w kategorii seniorów, 
dzimego pływania, barometrem
jego postępu w  stosunku do p r z e d s t a w i o n e  w y ż e j  p a r ó w -  
e z  ołówki europejskiej nie w y -  n a n i©  o d n o s i s ię  d o  c a łe g o  k r a ju ,  
n a r ł l a  tn .V  in V ih v  c ía  toorr» e r J L  fta fl n a to m ia s t  s z c z e g ó ln ie  in te r e s u -  paała taK, j a k  Dy s.ę tego spo- j e  w y s tę p  z a w o d n ic z e k  i  z a  w a d  n i -  
dziewali optymiści. Porównując k ó w  stali s to c z n ia ,  o t ó ż  g e n e ra l- 
t y l k o  samą liczbę rekordów nłe n a le ż y  u z n a ć  s ta r t  s z c z e c in ia n  
P ^ w  ubiesie mistrzostwa by-
ły  bardziej o w o c n e .  Rok temu d a l i  i  je d e n  r e k o r d  P o ls k i.  N a to -  
n a  p ł y w a l n i  w  Lublinie w  su- m ia s t w  L u b l in ie  w y w a lc z y l i  t y l k o  
m ie  n n fn r n w ic in n  Ofí r e W u - r łó u /  cz ,te ry  k r ą ż k i .  N ie w ą t p l iw ie  n a js i l -  m ie  p o p r a w i o n o  ¿V  r e k o r a o w ,  „ ie js z y m  a tu te m  n a s z e j e k ip y  b y -
w tym 16 w kategorii

W ROZEGRANYM w so­
botę slalomie specjalnym
0 Puchar Świata, po raz 
pierwszy reprezentantka 
Polski znalazła się w tró j­
ce najlepszych. Dokonała 
te j sztuki Dorota Tlałka, 
przegrywając tylko z Chri- 
stine Cooper i Marią Ep- 
ple. Oto one: od lowej — Ma­
ria Epple, Christine Cooper
1 Dorota Tlałka.

(CAF — AFP)

s e n iO -  ła  1 4 - le tn ła  K a ta r z y n a  P e rk o w s k a ,  
k tó r a  z d o b y ła  3 m e d a le : z ło t y  n a  
dys-t 100 m  s t. d o w . 59,86 (Jes t t o  z a ­
ra z e m  r e k o r d  P o ls k i  ju n io r ó w ) ,  b rą  
zo w e  — n a  400 m  s t. dc tw . — 4.24,65 
i  800 m  s t.  d o w  — 9.06,67. P o za  
ty m  m ie js c a  n a  p o d iu m  w y w a lc z y  
l i :  S ła w o m ir  F r o s t  ( I I  m . n a  d y s t .  
1500 m  s t. d o w . — 15.34,58), s z ta ­
fe ta  4X200 m  s t.  d o w . m ę ż c z y z n
— 8.02,24 ( I I I  m ) .  4X100 m  s t. d o w . 
k o b ie t  — 4.05 09 ( I I I  m .)  i  s z ta fe ta  
4X t0Q m  s t.  d o w . m ę ż c z y z n  — 
3.39,33. J e d e n  z ło ty ,  d w a  s re b rn e  
i  c z te r y  b rą z o w e  m e d a le  to  n ie m a ­
ł y  d o ro b e k . M im o  t o  je d n a k  s z k o ­
le n io w c y  n ie  są  z a d o w o le n i z 
s ią g n ię ty c h  w y n ik ó w .  L ic z o n o  
w ię c e j  m e d a li ,  a le  n ie s te t y  naszą 
e k ip ę  p rz e ś la d o w a ł p e c h . O tó ż  n a  
d z ie ń  p rz e d  w y ja z d e m  d o  W a rs z a ­
w y  z ła m a ł n o g ę  P a w e ł W o jn o w s k i
— k a n d y d a t  d o  m e d a lu . T u ż  p o  
p r z y je ź d z ie  d o  s to l ic y  k o le jn a  s tra  
ta  — s k r ę c i ł  n o g ę  R y s z a rd  M a le c . 
J a k  t w ie r d z i  k ie r o w n ik  s e k c j i  J ó ­
z e f P s u je k , R . M a le c  m ia ł  o g ro m n e  
szan se  n a  z d o b y c ie  m e d a li  n a  d v s t . 
50 m  s t. d o w  i  100 m  s t. m o t .  N ie ­
s te ty  m is t r z o s tw a  o g lą d a ł z t r y ­
b u n . T o  je s z c z e  n ie  w s z y s tk o . J a ­
r o s ła w  C h r o ś o ie le w s k i p o je c h a ł na 
m is t r z o s tw a  n ie m a lż e  tu ż  p o  w y le ­
c z e n iu  k o n t u z j i  S t a r t  na  m is t r z o ­
s tw a c h  p o t r a k t o w a ł  w ię c  ra c z e j la ­
k o  fo r m ę  t r e n in g u ,  b o  o d o b r y m  
w y n ik u  t r u d n o  b y ło  w  t e j  s y tu a c j i  
m a rz y ć .

MISTRZOSTWAMI Polski w 
Warszawie pływacy zakończyli 
zimowy okres startowy i zacz­
ną się przygotowywać do wy­
stępów na otwartych basenach. 
Teraz nastąpi okres roztreno- 
wania. Pływacy Stali Stocznia 
wyjeżdżają na obóz w góry by 
tam zacząć budować formę.

rz e z  n a s tę p n e  c z te ry  la ta .
—* C z y  p la n o w a n e  są z m ia n y  

p rz e p is a c h  g r y  w  p i łk ę  n o żn ą ?
— F u t b o l  je s i j a k  d rz e w o , k tó r e  

r o d z i  s ię  d o s k o n a le  i  n ie  n a le ż y  
g o  z m ie n ia ć . N a jw ię k s z ą  s i łą  t e j  
g r y  Jest j e j  p ro s to ta .  G d y  n a  s ta ­
d io n ie  je s t  100 ty s ię c y  w id z ó w , to 
99 999 z n ich . n ig d y  n ie  c z y ta ło  p rz e  
p is ó w , a w s z y s c y  d o s k o n a le  r o z u ­
m ie ją  o co c h o d z i n a  b o is k u . P rz e ­
p is y  g r y  w  p i łk ę  n o ż n ą  m a ją  17 
p u n k t ó w  p r z y  c z y m  t y l k o  sześć z 
n ic h ,  o k re ś la  g łó w n e  r e g u ły  m e ­
c z u  p i łk a rs k ie g o .

— Z n a n y  je s t  p a n  ja k o  g o r ą c y  
o r ę d o w n ik  p i ł k i  m ło d z ie ż o w e j. . .

•— Is to tn ie .  S p o r t  to  d o m e n a  l u ­
d z i m ło d y c h .  B y łe m  r z e c z n ik ie m  
w p ro w a d z e n ia  m is t r z o s tw  ś w ia ta  
lu n io r ó w .  k tó r e  o d b y ły  s ię  j u ż  t r z y  
k r o tn ie .  Z a m ie r z a m y  z o rg a n iz o w a ć  
w  p r z y s z ło ś c i p o d o b n e  m is t r z o s tw a  
d la  m ło d z ik ó w  w  w ie k u  14— 16 la t ,  
m y ś l im y  ta k ż e  o  m is t r z o s tw a c h  h a ­
lo w y c h .  T r w a ją  je s z c z e  d y s k u s je  n a  
te m a t  r o z m ia r ó w  b o is k a , l ic z b y  za­
w o d n ik ó w  w  d r u ż y n ie ,  p i ł k i  u ż y ­
w a n e j  d o  g r y  w  h a l i .  U w a ż a m , że  
b o is k o  p o w in n o  m ie ć  w y m ia r y  b o -  
i» k a  d o  s ia tk ó w k i ,  b y  m o ż n a  a d a p ­
to w a ć  is tn ie ją c e .

T u r n ie je  z u d z ia łe m  m ło d z ie ż y  
t r a k t u je m y  In a c z e j,  n iż  m is t r z o ­
s tw a  p r o fe s jo n a l is tó w .  P o k r y w a m y  

.e k o s z t y  u d z ia łu  d r u ż y n  
p o m a g a m y  f in a n s o w o  k o r z y s ta ją c  
p r z y  t y m  z p o m o c y  n a s z y c h  s p o n ­
s o ró w . M is t r z o s tw a  ś w ia ta  ju n i o ­
r ó w  w  A u s t r a l i i  k o s z to w a ły  3 m i ­
l i o n y  d o la r ó w ,  a s f in a n s o w a ła  Je 
w  c a ło ś c i f i r m a  C o la -C o la . P la n u ­
je m y  r ó w n ie ż  o r g a n iz a c je  m i ­
s t r z o s tw  ś w ia ta  k o b ie t ,  p o c z ą tk o w o  
z  u d z ia łe m  t y l k o  8 z e s p o łó w  P i ł -  
k a  n o ż n a  c ie s z y  s ię  c o ra z  w ię k ­
s z y m  p o w o d z e n ie m  w ś ró d  p a ń , 
zw ła s z c z a  w  E u ro p ie  c z y  A z j i .  S a m  
b y łe m  n a  m e c z u  k o b ie t ,  k t ó r y  o b ­
s e r w o w a ło  60 ty s ię c y  w id z ó w .

P rz e d  lo s o w a n ie m  f in a łó w  
„ E s p a n a  82”  z a s ta n a w ia n o  s ię  c z y  
r o z s ta w ić  w  g r u p ie  n a js i ln ie js z y c h  
d r u ż y n  —  A n g l ię .  B e lg ię ,  P o ls k ę . 
W y b r a n o  A n g lię .  D la cze g o ?

—  K o m i te t  O r g a n iz a c y jn y  je d n o ­
m y ś ln ie  o p o w ie d z ia ł s ię  za A n g l ią .  
S ą dzę , że n ie  b e z  p o d s ta w .

—  N a s tę p n e  m is t r z o s tw a  ś w ia ta  
m a ją  o d b y ć  s ię  w  K o lu m b i i ,  a le  
c o ra z  c z ę ś c ie j m ó w i s ię . że k r a j  
te n  z r e z y g n u je  z o r g a n iz a c j i  t e j  
im p r e z y .  J a k ie  je s t  p a ń s k ie  z d a ­
n ie ?

— N a s tę p n y m i m is t r z o s tw a m i z a j­
m ie m y  s łę  p o  z a k o ń c z e n iu  „ E s p a -

D e c y z ję  o s ta te c z n ą  p o d e j­
m ie  n o w y  K o m i te t  W y k o n a w c z y  
F IF A ,  w y b r a n y  120 d n i  p o  z a k o ń ­
c z e n iu  t u r n ie ju  w  H is z p a n ii .  P rz e d  
d w o m a  la t y  m ia łe m  o k a z ję  s p o tk a ć  
s ię  z p re z y d e n te m  K o lu m b i i ,  k t ó r y  
z a p e w n ił  m n ie  że p o p rz e  w  K o n ­
g re s ie  s p ra w ę  o r g a n iz a c j i  „ M u n d ia lu  
86”  p rz e z  K o lu m b ię .  D o  t e j  p o r y  
n ie  o t r z y m a lś m y  o f ic ja ln e j  r e z y ­
g n a c j i ,  c h o c ia ż  n ie d a w n o  p o d cza s  
p o b y tu  w  B r a z y l i i  p r e z y d e n t  K o ­
lu m b i i  o ś w ia d c z y ł n a  k o n fe r e n c j i  
p ra s o w e j,  że K o lu m b ia  n ie  b ę d z ie  
w  s ta n ie  z o rg a n iz o w a ć  f in a ło w e j  
r o z g r y w k i ,  o  ty m  je d n a k  w ie m  
ja k  na  r a z ie  z ga ze t.

— C o  p a n  s ą d z i « p o ls k ie j  p i łc e  
n o ż n e j?

— O d  m a łe g o  c h ło p c a  o b s e r w u ję  
r o z g r y w k i  p i łk a r s k ie  n a  c a ły m  ś w ie  
c ie . O d  la t  u w a ż a m  ż e  p o ls k i f u t ­
b o l r e p re z e n tu je  d o j? ry  p o z io m . W y  
s o k ie j  p o zyc ja  w a s z e j p i ł k i  d o w o ­
d z i o s ta tn ia  k la s y f ik a c ja  U E F A  za 
r o k  1981 g d z ie  r e p re z e n ta c ja  P o ls k i 
s k la s y f ik o w a n a  z o s ta ła  n a  c z w a r ­
ty m  m ie js c u  w  E u ro p ie . J e s t to  
p o d s ta w a  d o  p rz y p u s z c z e ń , że P o­
la c y  w y p a d n a  d o b rz e  w  H is z p a n ii .

O k ) T o m a s z  T R Z C IŃ S K I  (P A P )
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WfOREK, 
30 MARCA

DZIŚ:
Amelii, Kwiryna 

JUTRO:
Iźleniamina, Dobromierza

POGODA
ZACHMURZENIE duże 

z większymi przejaśnienia- 
mi, temp maksym. 7 st. 
Wiatry słabe i umiarkowa­
ne, północne.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1006 h P a  (755 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i  w z ro s t c iś n ie n ia .

1:  P o ls k ie  m a la r s tw o  w s p ó łcze sn e  
— „ K o b ie ta  w  s z tu c e ”  g. 11— 17; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3: P o ls k a  n a d  
B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P r z y ­
ro d a  m o rz a ; G o s p o d a rk a  m o r ­
s ka  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—  
1970; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  P r z y r z ą d y  i  p o m o c e  
n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h ;  
W sp ó łcze sn a  g r a f ik a  m a r y n is ty c z ­
na  g. 11— 17; P L A C  R Z E P IC H Y  — 
S ta r y  R a tu s z : D z ie je  S zcze c in a  o d  
X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; N asz 
S z c z e c in  — d o k u m e n ty  35 -le c ia  g. 
11—1.7; G A L E R IA  S Z T U K I B W  A 
Z A M E K  — W y s ta w a  fo to g r a f ic z ­
na  J . H . K o w a le w s k ie g o  „ D r z e ­
w o ” ;  G r a f ik a  ze z b io ró w  M ię d z y ­
n a r o d o w y c h  B ie n n a le  G r a f ik i  w  
K r a k o w ie  g. 10—18; S A L O N  M E L O ­
M A N A  — p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 — 
g r a f ik a  M a łg o r z a ty  Z u r a k o w s k ie j  
g. 11—19; K L U B  G A R N IZ O N O W Y  -  
W a w rz y n ia k a  5 — T w ó rc z o ś ć  k o ła  
„ P l - A m a ”  g. 10—18.

TEATRY

► S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie c h a  7 ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o je ;  C H IR . D O ­
R O S Ł Y C H  -  A r k o ń s k a ;  W E W N . — 
R e jo n o w y .

P O L S K I — „ Ig r a s z k i  z d ia b łe m ”  P R Z Y C H O D N IE  
g . 17.30; Ę A L A  P R Ó B  — „E m i-g ra n -  d l a  D Z IE C I  -  u l .  św . W o jc ie c h a  
C i”  g._ 20; D K  „ K O L E J A R Z A ”  — 7 ; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l.  J e d n o -  
„S p a z m y  m o d n e ”  g. 17.30; M U -  $c i N a r o d o w e j 12 g. 18—7 ; S T O M A -  
Z Y C Z N Y  — M a d a m e  B u t t e r f ly ”  T O L O G IC Z N A  -  a l J e d n o ś c i N a - 
g . 18.30. ro d o w e j  g. 20—7; u l.  N a d  O d rą  20

g. 8—18.

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I  42 (d o d . o d ­
t r u t k i  i  t le n )  -  te ł.  346-51; M IC ­
K IE W IC Z A  101 -  te l.  730-44; A L . 
W Y Z W O L E N IA  107 — te l.  231-012; 

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „ S o b o w tó r ”  S T O I.C Z Y N , N /O d rą  20 — te l.
g 9 12 15 18 -  j a p ,  ł  15 ( w t o -  239-422; D Ą B IE .  G r y f iń s k a  13 -  te l.  
r è k  ’  1 ’ é ro d a ); C O L O S S Ê U M  ( te l.  612-068.
«58-H> -  ..P K J rg o d y  b a ro n a  ' ’ “ » " Î 'V lN F O U M A C J E  
h a u s e n a ”  g . 15 — f r . ;  „C z u le  m ie j ­
s c a "  g . 17, 19 — p o l.. I .  IB ; é ro d a : S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  423 20 
g . 15, 17, 19; K O R A B  — „ M is t r z  i  446-46 — g . 7—18; 
r e w o lw e r u ”  g. 17, 19 — U S A , 1. K O L E J O W A  -  te l.  935;
15 ( w to r e k  i  é ro d a ); K O S M O S  ( te l.  U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 1 « 8 -1 1 ; 
380-04) -  „C za s  A p o k a l ip s y ”  g. 9.30, R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918;
12.30, 16.30, 18.30 — U S A , 1. 18 ( w to -  S T A N  D R Ó G  -  te l.  9«) -  g. 1—34. 
r e k  1 ś ro d a ) ;  d r u ż b a  ( te l.  356-05)
— „ W ie n ie c  P e t r i l ”  g. 16 -  Jug .. P O G O iO W IA
1. 15; B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) — „ M a -  P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l 
ł y  k s ią ż ę  g . 15.30 -  U S A , „U c ie s z -  p o G O T O W IK  M O  -  te l.  197; 
k a  na  A te n ę  g. 17.15, 30 ~  S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te ł.  998; P O -

* *  ( w to r e k  1 é ro d a ), P O - GOTOwiE D R O G O W E  -  te l.  931; 
L O N IA  ( te l.  2^1-834) — „ D z ie ń  P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  t e ł
o c z y s z c z e n ia  g. 14.30 — p o i., I .  la ;  g ^ .  P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -

V I I I .  15,25 N U R T . 15.55 P r o g r  
d n ia .  16 T e a tr  d la  D z ie c i „B a ś n ie  
m o je g o  d z ie c iń s tw a ” . 17 z ie n m k .
17.30 L o s o w a n ie  M a łe g o  i  E x p re s s  
L o tk a .  17.45 K in o  In te r s tu d ia  1 8 ."  
R o ln ic z e  r o z m o w y . 18.25 Z w ią z k i  za 
w o d o w e  ja k ic h  c h c e m y . 18 .:; D o ­
b ra n o c . 19.05 E m e r y tu ra  c z y l i  
s z tu ce  b a le to w e j — s y lw e tk a  A l i c j i  
B o n iu s z k o . 19.30 D z ie n n ik .  20.15 K IF  
„ D z ik ie  d z ie c k o ” . 21.40 Z P o ls k i 
ro d e m . 22.ro D z ie n n ik .  22.40 M e lo ­
d ie  na  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I

n ik a  ( ło k !^ . 19̂ .3© D z ie n n ik  
l ig a  k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  Z a g łę ­
b ię  — Ś lą s k . 20.55 P r. p u b l  „ D o ­
r a d c y ” . 21.25 T a je m n ic e  i  sen sa c je  
m a łe j  k in e m a to g r a f i i .
U W A G A : T V  z a s trze g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.3S J. a n g ie ls k i 15.05 J . r o s y js k i
15.30 S p a c e rk ie m  p o  Z O O  16 P r o ­
g ra m  z R o s to c k u . 17 W ia d o m o ś c i 
g im n a s ty k a .  17.15 J a k  b y  to  b y ło . .  
17.4S W y c h o w a n ie  m u z y c z n e  w  
s z k o le . 18.15 F i lm  T V  C S R S  „ P r z y ­
g o d y  p a n a  T a u ” . 18.50 T V  d z ie c ię ­
ca . 19 D z ie ń  na Z a c h o d z ie . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 R ep 
o R . G u m llc h u .  20.40 „ P a ją k i ”  21 30 
K r o n ik a .  21.45 K la s y c y  f i lm u .  22 35 
W ia d o m o ś c i.

S k o d a

7.55 J .  a n g ie ls k i.  9.25 K r o n ik a .  10 
R ep . o R . G u m lic h u .  10.40 Ś w ia t  
z w ie rz ą t .  11.25 K la s y c y  f i lm u .  12.20 
W ia d o m o ś c i.  12.45 J . a n g ie ls k i
15.30 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15.35 
F i lm  C S R S  „ S z p in a k ” . 17 W ia d o ­
m o ś c i.  g im n a s ty k a .  17.15 S p o r t .  18.19 
T V  d z ie c ię c a . 19 R e f le k to r .  19 25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
„ P r z y g o d y  w  k r a in ie  N e p tu n a ” . 
*0.25 K a r o l  D a r w in .  20.55 O p e ra  J . 
H a y d n a  „N ie o c z e k iw a n e  s p o tk a n ie ” . 
21.50 K r o n ik a .  23 W ia d o m o ś c i.

R A Dl  O

a n g ., 1. 12; W s z y s tk ie g o  n a j-  ,e l  992. P O G O T O W IE  W O D O C IĄ -
le p sze g o  M a r i ły n ”  g . 18.30 -  w ę g . G Ó W  ,  K A N A L I Z A C J I  -  te l.  194; 
1- ,18 i ^ m e ty Vo ^ r 0 d a : ł ) ^ iA ? Z ł >o P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  — g w ia z d y ”  g . 18.30 — U S A , l .  18 
( k a r n e ty ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) -  
„ P a n to fe le k  K o p c iu s z k a ”  g. 17 — 
p o l. ;  „ P o w r ó t  M e c h a g o d z il l i ”  g.
" "  ja p . ,  1. ł2 ;  „Z e m s ta  w i lk a

19.40
w r ó t  M e c h a g o d z il l i ”  g . 13, 15;
„ Z e m s ta  w i lk a  m o rs k ie g o ”  g . 18; « „ a / - « . , ,  <
„ Z a g in a ł  p ie s e k "  g. 17; „ D u b le r ”  g.
19.40; Z A M E K  — „ S ia d y ”  g . 17.30 jg  49 p ro R ra m  d n ia . 15.45 K w a d ra n s  
~  w ł „  1. 15, M A R S  — ” As,y  „P rz e ‘  z A r te le m .  16 „ M ic h a łk i ” . 16.39 
s tw o r z y  g. 15.30, 17.30, 19.30 — D z ie n n ik  17 00 E s t ra d a  fo lk lo r u ,
a n g ., 1. 15; P R O M IE Ń  ( te l.  374-95) n ^  W y z w o ^ n ie  G d a ń s k a . 18.20 
^ , ) ’; T y t 'n ?sW&S 7 M 4 B 4Cr n L i ’, 7i “  W s z y s tk o  o  r e fo rm ie .  18.50 D o b ra -

w r M " W  ; EŁSiSS saftysajg!
f  M A i  i n d o w e " )  B° G » r U i a '  2 ! S0 “ W “  » *  d 0 , , ra -
s o b o tn ie j n o c y ”  g. 18 — U S A , 1. noc>
15- P R O G R A M  I I

03  p o d s ta w ie  ( P o w tó rz e n ie  z p r .  I  z s o b o ty  l  n ie -  
łn io rm a c . ii  O r K t .  d z ie l i) :

18 A m a z o n ia  — cz . 1. 18.40 G e n e ­
r a ł  W a l te r .  19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 
D z ie n n ik .  20.15 W to r e k  m e lo m a n a . 
21.15 Z y c ie  i  tw ó rc z o ś ć  E l iz y  O rzesz  
k o w e j .  22.15 K w a d r a n s  z A r te le m ,

M U Z E U M : S ta ro m ły ń s k a  27 —  ®R O D A
Ś w ie c z n ik i  1 la m p y  ze z b io ró w  P R O G R A M  I  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o  X I I I —X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  7 R T S S  — j .  p o ls k i.  7.20 R T S S  —
ze z b io ró w  w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o i-  h is to r ia .  8 C h e m ia  d la  k l .  V I .  iO
s k a . W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o m o r -  D z ie n n ik .  11 W y c h o w a n ie  m u z y c z -
s k ic h  g. 11—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  n e  d la  k l .  I .  11.55 C h e m ia  d la  k l .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 15. 1«, 17, 1«. 19. 
20, 22. 23.
13.30 P io s e n k i k o m p o z y to ró w  p o l­
s k ic h .  13.55 S tu d io  R e la k s . 14 85 
P rz e b o je , p rz e b o je , p rz e b o je .. .  14,50 
W ie rs z e  M i l iw o ja  S ła w ic k a . 15.10 
P o p o łu d n ie  S tu d ia  M ło d y c h . 18 05 
M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.  16.40 P o ls k ie  
p ie ś n i l  m e lo d ie . 17.10 D z ie ń  w 
P o lsce . 17.15 K o n c e r t  d n ia .  18.05 
C zas  r e f le k s j i .  18.30 A r t y ś c i  w  n a ­
s z y m  s tu d iu .  19.30 Z  n a s z e j fo n o te -  
k i .  28.05 K a le jd o s k o p  d n ia .  20 30 
K o n c e r t  ż ycze ń . 21 K o m u n ik a ty .  
21.05 K r o n ik a  s p o r to w a . 31.15 W ie l­
k ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .  22.10 
R a d io w y  ty g o d n ik  k u l t u r a ln y .  22">0 
G w ia z d a  ty g o d n ia .  23.40 J a zz  na 
d o b ra n o c .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 18.30. 18,30. M.39.
23.50.

14 A lb u m  o p e ro w y . 14.30 M is t r z o ­
w ie  p ię k n e g o  s ło w a . 14.50 P ły t y  s 
k o n c e r tó w .  15.15 N U R T  — f i lo z o f ia .
15.40 L u d z ie  l  I c h  p a s je . 16 M u ­
z y c z n e  in te rm e z z o . 16.10 D z iś  p y ­
ta n ie ,  d z iś  o d p o w ie d ź . 17 R a d io k u -  
r ie r .  18.35 K o m e n ta r z  z a g ra n ic z n y .
18.40 L u d z ie  ł  p o g lą d y . 19 K o m p o ­
z y to r  ty g o d n ia .  19.35 Ś w ia t  b a ś n i. 
20 M u z y c z n y  sea ns  f i lm o w y  „ L o v e  
s to r y ” . 20.45 J . n ie m ie c k i.  21 R e c i­
t a l  w ie c z o ru . 21.40 W ie c z ó r  l l t e r a c -  
k o -m u iz y c z n y .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 19, 22.30.
14 Z  m u z y c z n y c h  n a g ra ń  b r a tn ic h  
r a d io fo n i i  (s ). 14.30 N o w e  n a g ra n ia  
ra d io w e  s tu d e n tó w  A k a d e m i i  M u ­
z y c z n e j w  w - w ie .  15.05 P a n o ra m a  
l i te r a c k a .  15.30 P o p o łu d n ie  m e lo ­
m a n a  (s). 17.05 N o w o ś c i fo n o te k i
(s ). 17.10 D z ie n n ik  ( lo k . ) .  17.15 A c h  
te  n e r w y .  17.20 P o p o łu d n ie  m ło ­
d y c h . 17.50 Z e s z c z e c iń s k ic h  n a g ra ń  
(s ). 18 K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o ­
w e j  cz . I  — (s ). 18.30 C o  w ie c z ó r  
p o w ie ś ć . 19.05 K la s y c y  m u z y k i  ro z ­
r y w k o w e j  (s ) — cz . I I .  19.30 W ie ­
c z ó r  w  f i lh a r m o n i i  (s). 21 „ K lu b  
S te re o ”  (s). 22.40 N o c n e  d iv e r t i ­
m e n to  (s). 23.30 G ło s y , in s t r u m e n  . 
n a s t r o je  (s).

N IE R U C H O M O Ś Ć

D Z IA Ł K Ę  o w o c o w o -w a ­
r z y w n ą  z d e c y d o w a n ie  
k u p ię .  T e l. 363-55

5136-G

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N I!  W  z a ło ż e n iu  
ro d z in y  d y s k r e tn ie  p o ­
m o że  W a m  B iu r o  M a tc y  
m o n ia ln e  „ R o d z in a ”  — 
S zcze c in , u l .  R o s e n b e r­
g ó w  110. T e l.  765-70.

152-K

R O Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 5713-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
W a ld e m a r  C z e r n ik  — 
P o g o d n o  809-04

5097-G

T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k ł — 
22-85-97. 3197-0
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
M ic h a ł  K Ł z ie w ic z  — 
445-38. 24588-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — te l.  22-88-70 
S p o łe m . 5244-G
M A L O W A N IE ,  ta p e to ­
w a n ie  — K a z im ie rz  R o ­
g o z iń s k i 82-41-48.

2378-G
E K S P R E S O W E  c y k l in o -  
w a n ie  — J a n  P e n k a lla ,  
te l.  708-53. 4827-G
U K Ł A D A N IE  i  m o n ­
ta ż  b o a z e r ii ,  z a b u d o w y  
p r z e d p o k o ju  o ra z  d r o b ­
n y c h  m e b li  — W o j-  

. c le c h  M ia n o w s k i te l. 
239-229 (17 —20).

5478-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , E d w a rd

S k o c z e k  te l.  758-50.
2146-G

P R Z E P R O W A D Z K I,
p rz e w ó z  m e b li  — N o r ­
b e r t  G r z y s iń s k i,  te l.  
447-44. 3262-G
T R A N S P O R T  m e b li ,  
p r z e p r o w a d z k i — H e n ­
r y k  K o z ło w s k i — 765-53.

884-0
A U T O A L A R M  — W o j­
c ie c h  W e s o ło w s k i — 
459-14 go dz . 12—13 i  18— 
21. 4474-G
P A N I ,  k tó r a  w  d n iu  18 
m a rc a  1982 r .  k o r z y s ta ­
ją c  z u p rz e jm o ś c i w ła ­
ś c ic ie la  b e żo w e g o  F laga 
126p  zo s ta ła  z a w ie z io n a  
z u l .  M a r c in a  na  a l. 
M a r ia n a  B u c z k a  — p r o ­
szo n a  je s t  o s k o n ta k to ­
w a n ie  s ię  z k ie r o w c ą .  
S p ra w a  b a rd z o  p i ln a  — 
R o m e ra  75/1. 6052-G

U N IE W A Ż N IA  s ię  s k r a ­
d z io n ą  p ie c z ą tk ę  — 
A d w o k a t  — J e rz y  L ip -  
c z y ń s k i Z e s p ó ł A d w o ­
k a c k i  N r  8 a l  W o js k a  
P o ls k ie g o  10, te l.  88-728. 
k o n to :  P K O  I I  O /M  
S z c z e c in  N r  81520-97-181 
O s trz e g a  s ię  p rz e d  je j  
u ż y c ie m . 5822-0
14 M A R C A  n a  u l ic y  
S ta lm a c h a  z a g in ą ł c z a r ­
n y  p u d e l. U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p ro s z ę  o w ia ­
d o m o ść  : u l .  R u g ia ń s k a  
75a/4, te l.  22-00-18.

6047-G
22 M A R C A  w  o k o l ic y  
k o r tó w  te n is o w y c h  z a g i­
n ą ł  p ie s  d o g  „ A r le k in ” . 
P ro szę  o  w ia d o m o ś ć : 
te l.  462-42 6019-0

S P R Z E D A Ż

n o w e g o  F ia ta  126 —  800. 
T e l. 525-728. p o  16.

5134-G
F IA T A  125p 1500
g w a r a n c j i  s p rz e d a m . 
T e l. 23-36-74. 5146-0
S T A R A  28 — sp rze d a m . 
T e l. 23-14-97. 5127-G
A K U M U L A T O R  12 V 
sp rze d a m . T e l. 82-09-23 

5149-G
T E L E W IZ O R  „N e p tU  V ’ 
u ż y w a n y  — sp rze d a m  
W ia d o m o ś ć : te l 175-854, 
d o  g o d z . 14. 5160-0
Z Ł O T Y  m ę s k i s y g n e t 
—s p rz e d a m . T e l. 780-73.

5134-3
E N C Y K L O P E D IĘ  4 - to -  
m o w ą  s p rz e d a m  T e ’ , 
374-14. 5129-G
G A R N IT U R  d o  k o m u ­
n i i  d u ż y . p o d g rz e w a c z  
d o  b u te le k  — s p rz e d a m  
T e l.  82-35-67. 5135 G
S U K N IĘ  ś lu b n ą  z t r e ­
n e m  o ra z  d łu g i  w e lo n  
s p rz e d a m , u l.  K o m u n y  
P a r y s k ie j  4a/42. p o  16.

5147-  G
S T R Ó J  ś lu b n y , r o z m ia r  
ś re d n i — sp rze d a m . 
T e l. 22-02-72. 5162-G
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y , 
c z a rn y , d a m s k i,  na 
s z c z u p łą  oso bę  — s p rz e ­
d a m . T e l. 82-09-28.

5148- G
O K A Z Y J N IE  sprzedana 
s tra g a n  w a rz y w a -o w o c e  
n a d  m o rz e m . T e l.  822-573 

5121-0
K IO S K  (w o d a , s iła )  
o b o k  G o n ty n k i  o ra z  
u ż y w a n ą  w ło s k ą  m a s z y ­
nę  d o  w y ro b u  lo d ó w  
„C a rp L g ia m ”  z z a m ra ­
ż a rk ą  — s p rz e d a m  
O fe r ty  B iu ro  O g ło szeń  
S z c z e c in  5125.

L O K A L E

p o k ó j  k o m fo r t o w y  w y  
n a jm ę  p a n i p ra c u ją c e j.  
T e l.  732-34. 571S4-G
S A M O T N Y  p o s z u k u je  po  
k o ju .  O fe r t y  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  5787. 
M -3  d w u  p o k o jo w e , n o ­
w e  b u d o w n ic tw o  P o ­
m o rz a n y , t y lk o  z k o le ja ­
rz e m , z a m ie n ię  na 
w ię k s z e  w  s ta ry m  b u ­
d o w n ic tw ie .  W ia d o m o ś ć ; 

:1. 823-249 p o  g o d z . 16.
5788-0

P R Z Y J M Ę  p a n ią  d o  
w s p ó ln e g o  p o k o ju  ¿a 
p o m o c  in w a lid c e .  T e l.  
753-93. 6229-G
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  p o ­
s z u k u je  n ie k rę p u ją c e g o  
p o k o ju  łu b  k a w a le r k i.  
T e l.  23-17-04. 5 i43-G
M Ł O D Y  p a n  p o s z u k u je  
p o k o ju .  T e l. 32-12-31 w .

5150-G
M -3  z a m ie n ię  na  w ię k ­
sze. T e l.  478-43.

5168-G
M K S  P O G O Ń  w y n a j ­
m ie  m ie s z k a n ie  3- lu b  
2 -p o k o jo w e  na  P o g o d ­
n ie .  T e l. 780-31 godz. 
8 —15. 5163-G

Z G U B Y

W Ł A D Y S Ł A W IE  W A ­
S Z  U K  s k ra d z io n o  w k ła d  
k ę  d o  d o w o d u  n r  
S-476249 o ra z  k a r t y  z a o ­
p a trz e n ia  w o je w ó d z k ie ­
g o  N r  M-079008, K -  
107808, D-057818, D-057819.

6233-0
Z G U B IO N O  k a r t k i  w o ­
je w ó d z k ie  n a  n a z w is k o  
Z e n o n , J a n in a  1 R e g in a  
P a w ło w ic z . 6226-G
Z G U B IO N O  w k ła d k ę  n r  
S 854913 d o  d o w o d u  oso 
b is te g o  n a  n a z w is k o  
A n ie la  O s tro w s k a .

6221-G
M A R IA N  Z A K R Z E W
S K I  z g u b i ł  w k ła d k ę  do  
d o w o d u  s e r ia  S  N r  
799395. 6270 -G
W IK T O R  D U L A S  Zgu­
b i ł  w k ła d k ę  d o  d o w o d u  
o s o b is te g o  s e r ia  S 201160.

5487-G
M A R IA N N IE  C Z A J K O  W  
S K IE J  s k ra d z io n o
w k ła d k ę  d o  d o w o d u  n r  
S-879941. 5514-0
B R O N IS Ł A W A  B O R O W  
S K A  z g u b iła  k a r tę  w o ­
je w ó d z k ą  o ra z  w k ła d k ę  
do  d o w o d u  o s o b is te g o  
W L  0339411. 5224-0
A N N IE  i  A G N IE S Z C E  
S Z E R O N O S  s k ra d z io n o  
w k ła d k i  d o  d o w o d u  
S-789631, S -789633 i  in n e  
d o k u m e n ty . 5534-0
M IR O S Ł A W  P O D E M ­
S K I  z g u b ił  w k ła d k ę  S - 
222548. 5530-0
IR E N A  J A W O R S K A , za­
g u b iła  w k ła d k ę  d o  d o ­
w o d u  o s o b is te g o  N r  S - 
207776. 5535-G
C Z E S Ł A W  M A R U S Z -  
C Z A K  z g u b ił  w k ła d k ę  
z a o p a trz e n ia  S-481422.

5858-G
M A C IE J  i  S A B IN A  Ś L I ­
W IŃ S C Y  z g u b i l i  w k ła d ­
k i  n r  s e r ia  S-012384 i  
12385. 5997-G

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 27 marca 1982 roku odeszła od 
nas na zawsze nasza najdroższa 

Mamusia 
śp.

Janina Wałecka
Msza św. odbędzie się 31 marca br. 
o godz. 8.30 w kościele pod wezwa­
niem św. Stanisława Kostki przy 

pi. Popicia.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
w tym samym dniu o godz. 12 30 z 
kaplicy na Cmentarzu Centralnym

CÓRKI

TADEUSZOWI
RADZIKOWSKIEMU

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci

Ojca
składają

koleżanki i  koledzy ze Spół­
dzielczego Domu Kultury w

Szczecinie.

ZBYSŁAWOWI
KRAWCZYKOWI

serdeczne wyrazy współczucia 
E powodu śmierci

Ojca
składają

dyrekcja Rejonu Dróg Public* 
nyeh w Szczecinie oraz współ­

pracownicy.

Wszystkim przyjaciołom, znajomym 
oraz księżom, którzy uczestniczyli w 

uroczystościach pogrzebowych
śp.

Kazimierza Pacholskiego
serdeczne podziękowanie

składa
RODZINA

Najserdeczniejsze podziękowania 
oraz słowa wdzięczności wszystkim 
przyjaciołom, którzy okazali wiele 
pomocy i współczucia i  tak licznie 
wzięli udział w uroczystościach po­

grzebowych

Witolda Sawaszkiewicza
składają

Jemu najbliżsi

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKA 

STOCZNIA REMONTOWA

zatrudni zaraz
następujących pracowników:

kobiety na stanowiska robotnic gospo­
darczych i  transportowych 
monterów rurociągów okrętowych 

^  spawaczy gazowych i  elektrycznych 
maszynistów żurawia (operator dźwigu) 

+  elektryków z uprawnieniami RDT 
wzgl. SEP 

♦  przetokowego
^  wartowników straży przemysłowej

Od kandydatów wymagane jest skiero­
wanie z Wydziału Zatrudnienia i  Spraw 
Socjalnych Urzędu Miejskiego. Zgłosze­
nia przyjmuje oraz udziela informacji 
dział kadr i  szkolenia zawodowego stocz­
ni, ul. Ludowa 13, pok. 14, tel. 242-331 
(dojazd tramwajem lin ii 6, 5, 10, 11 lub 

autobusem 67).
712-K

, K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j „ P r a s a — K s ią ż k a - R u c h ”  W Y D A W C A ; S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E I ' \ K C J A :  p la c  
H o łd u  P ru s k ie g o  8. 70-550 S z c z e c in , s k r .  p o c z t. 70-925. R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y , c e n tr a la  430-21 s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41 s e k re ta rz  red akc .1 l 46/-21, dz. m ie js k i 
462-35, d z  e k o n o m .-m o rs k i 427-77, dz. s p o r to w y  379-50, d z  łą c z n o ś c i z .C z y te ln ik a m i 450-21, re d  p o ra n n a  (o d  god2 6) 22-40-28 i 22-42-50, d a le k o p is y  22-40-18. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u -  
je  B iu r o  R e k la m  i O g ło sze ń , 70-550 S z c z e c in , p l H o łd u  P ru s k ie g o  8 t e l  394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu ra  o g ło sze ń  R S W  .P ra s a —K s ią ż k a —R u c b ”  n a  te re n ie  k r a ju  Z a tre ś ć  1 te r  
m in  d r u k u  o g ło sze ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  P R E N U M E R A T Ę  na  k r a j  p r z y jm u ją  o d d z ia ły  R S W  .P ra s a —K s ią ż k a —R u c h ”  o ra z  u rz ę d y  p o c z to w e  1 d o rę c z y c ie le  
w  te rm in a c h ,  od  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń , I  k w a r ta ł,  I p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  : na c a ły  r ó k  n a s tę p n y , d o  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  po zo ­
s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie żą ce g o . C en a  p r e n u m e ra ty :  m ie s ię c z n a  d o  30 c z e rw c a  b r  87 zł. od  l  l ip c a  b r  109 z ł za I I  k w a r ta ł  261 z ł za n a s tę p n e  k w a r ta ły  327 zł, za I I  p ó łro c z e  
654 zł. J e d n o s tk i g o s p o d a rk i u s p o łe c z n io n e j,  in s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o l it y c z n e  s k ła d a ja  z a m ó w ie n ia  w  m ie js c o w y c h  o d d z ia ła c h  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h  
w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś, w  k tó r y c h  n ie  m a  o d d z ia łó w  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  u  d o rę c z y c ie l i  C z y te ln ic y  in d y w id u a ln i  o p ła c a ją  p re n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  
p o c z to w y c h  i u  d o rę c z y c ie l i .  P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g r a n ic ę  p r z y jm u je  R S W  .P ra sa—K s ią ż k a —R u c h ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  t W y d a w n ic tw  u l T o w a ­
ro w a  28 00-958 W a rs z a w a , k o n to  N B P  X V  O d d z ia ł w  W a rs z a w ie , n r  1153-201045-139-11; w  te rm in a c h  p o d a n y c h  d la  p r e n u m e ra ty  k r a lo w e j  P re n u m e ra ta  ta  je s t d ro ższa  od  
p r e n u m e ra ty  k r a jo w e j  o 50 p ro c . d la  z le c e n io d a w c ó w  In d y w id u a ln y c h  i  o  100 o ra ć  d la  z le c a ją c y c h  in s t y t u c j i  1 z a k ła d ó w  p ra c y  N r  In d e k s u  35034 D r u k  S zcz e c iń s k ie  
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Wkładki i karty zaopatrzeniowe giną nagminnie

Kłopot spory...
NA początku miesiąca zamie- Po-nadto do Urzędu Miejskie- 

ściliśmy informację co czynić go zgłosiły się 123 osoby, któ- 
jeśLi zaginie wkładka zaopatrzę- re po prostu zgubiły wkładki 
nia (czyli „kartka na kartk i” ). I to osoby, które już mogły wy 
Procedura uzyskania duplikatu legitymować się zamieszczeniem 
lub zaświadczenia o zgubieniu, ogłoszenia w prasie oraz przed- 
co upoważnia do pobierania stawić wydrukowany w któ- 
kart mimo utraty wkładki, jest rymś z dzienników anons W 
dość skomplikowana. Apelowa- Wydziale Handlu i Usług sądzi 
liśmy więc, aby ten dokument się, iż de facto osób, które u- 
mieć w szczególnej pieczy co traciły wkładki jest więcej, ty l- 
pozwoliłoby uniknąć wielu kło- ko czekają jeszcze na ukazanie 
potów. się ogłoszenia.

Tymczasem od wielu już dni xe dane wskazują, że zarów- 
snaczną pozycję na kolumnach no feartk i jak i wkładki szcze- 
ogłoszeniowych szczecińskiej cimianie gubią nagminnie. Przy­
prawy zajmują anonsy o zgubie- sparza to wiele kłopotów tak o- 
niu właśnie wkładki zaopatrzę- sobom, które je utraciły jak i 
ulowej, lub nawet wkładek ca- Urzędowi Miejskiemu. (su)
łe j rodziny. Świadczy to dobit- -  - - - - - - - -  --------------------
nie, że te kartoniki giną nader 
łatwo. Jak wielu szczecinian nie

A gdyby tak posprzątać do końca...
Foto: Z. Jodkowski

posiada obecnie wkładek, ile 
wydano duplikatów, czy często 
trzeba wydawać nowe kartki 
na towary reglamentowane? Z 
tym i pytaniami zwróciliśmy się 
do Wydziału Handlu i Usług 
Urzędu Miejskiego.

Z  IN F O R M A C J I  u z y s k a n y c h  o d  
z a s tę p c y  k ie r o w n ik a  w y d z ia łu  — 
M a r t y  D ro z d o w s k ie j w y n ik a ,  że  n ie ­
s te ty  z a ró w n o  z w k ła d k a m i j a k  i  
k a r t k a m i  n a  p o szcze g ó ln e  m ie s ią ­
c e  n ie  je s t  d o b rz e  G in ą  do ść  czę­
s to  ł  w  o g ó le  n ie s z c z e g ó ln ie  d b a  
s ię  o  o w e  d o k u m e n ty  t a k  w a ż n e  w  
o b e c n e j,  k r y z y s o w e j  s y tu a c j i ,  b o  
p o z w a la ją c e  na  z a k u p  p o d s ta w o ­
w y c h  a r t y k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h . 
Z d a rz a ją  s ię  n a w e t  p e te n c i p r o ­
sz ą c y  o  n o w y  k o m p le t  k a r te k ,  g d yż  
o t r z y m a n y  „ w y p r a l i ”  w ra z  z  g a r ­
d e ro b ą , a lb o  p o g r y z ł g o  p ie s  c z y  
p o d a r ło  d z ie c k o . W  m a rc u  trz e b a  
h y ło  w y d a ć  p o n a d  400 d o d a tk o w y c h  
k o m p le tó w  k a r te k  — n a  m ię s o , m a ­
s ło ,  c u k ie r ,  a r t y k u ły  zb o ż o w e , t łu s z  
c ze , s ło d y c z e  i t p .  A  ta k ż e  s p o ro  
lo k a ln y c h  k a r t  w o je w ó d z k ic h .

Jeśli zaś chodzi o wkładki 
zaopatrzenia (funkcjonujące od 
niespełna miesiąca) przyszło już 
wystawić 27 duplikatów. Te wy­
dawane są tylko w określonych 
przypadkach losowych jak np. 
kradzież z włamaniem, pożar, 
powódź czy zalanie mieszkania 
itp.

W  kolejce do warsztatu naprawczego

Zasada-pod dywan
W  P A R K U  Ż e ro m s k ie g o  k o ło  k a ­

w ia r n i  „ P la n to w a ”  p o rz ą d k o w a n o  
o s ta tn io  t r a w n ik i .  N ic  w  ty m  z d ro ż  
m ego, w rę c z  p r z e c iw n ie . T y le  ty lk o ,  
że  w y g ra b io n e  z z ie le ń c ó w  liś c ie ,  
p a t y k i  i  p a p ie ry  u p y c h a n o  s ta ra n ­
n ie  p ó d  k r z a k i  ro s n ą c e  o p o d a l, s 
ty m c z a s e m  p o je m n ik  n a  ś m ie c i spo 
k o jn ie  s ta ł*  s o b ie  p u s ty .  E f e k t  ta ­
k i c h  p o rz ą d k ó w  je s t  c o  n a jm n ie j  
w ą tp l iw y ,  cóż z te g o , że  t r a w n ik  
z o s ta ł c z y s ty ,  g d y  z k r z e w ó w  w y ­
z ie r a ją  w s z e lk ie  o d p a d k i.  J e s t p o ­
n o ć  ta k a  zasa da f le j tu c h ó w ,  że k le  
d y  s ię  s p rz ą ta  ś m ie c i n a le ż y  w m ia ­
ta ć  p o d  d y w a n ,  b o  w te d y  m n ie j  Je 
w id a ć .  O d te g o  je d n a k  n ie  r o b i  s ię  
n a p r a w d ę  c z y ś c ie j.  (su )

Kronika wypadków
W C Z O R A J  w c z e s n y m  p o p o łu d n ie m  

n a  te re n ie  M o r s k ie j  S to c z n i R e rn o n  
to w e j  w  Ś w in o u jś c iu  u le g ł  ś m ie r ­
te ln e m u  w y p a d k o w i 4 4 - le tn l M ir o ­
s ła w  S ., p r a c o w n ik  s to c z n i.  M ę ż ­
c z y z n a  o b s łu g iw a ł w ó z e k  a k u m u la ­
to r o w y  1 p o d cza s  m a n e w r o w a n ia  na  
n a b rz e ż u  ja d ą c y  d o  t y ł u  w ó z e k  
w p a d ł  d o  w o d y . O p ę ra to r  w  o s ta t­
n ie j  c h w i l i  u s i ło w a ł  w y s k o c z y ć  j 
p o ja z d u , s p a d ł z  w y s o k o ś c i 2,5 m  
ń a  b e to n  i  po  p rz e w ie z ie n iu  
s z p ita la  z m a r ł.

R Ó W N IE Ż  w  Ś w in o u jś c iu  
s ła b ł  n a g le  i  z m a r ł  n a  z a w a ł s e rca  
w  p r z y c h o d n i r e jo n o w e j  4 5 - le tn i 
M ie c z y s ła w  Sz.

*  *  •
W  S T A R G A R D Z IE  na  s k rz y ż o ­

w a n iu  u l ic  G d a ń s k ie j i  Ź r ó d la n e j  
c ię ż a ro w y  „ S ta r ”  S Z A  863-S w s k u ­
te k  w y m u s z e n ia  p ie rw s z e ń s tw a  
p r z e ja z d u  p rz e z  k ie r o w c ę  B r o n is ła ­
w a  Z . z d e rz y ł-  s ię  z m o to c y k le m  
„ W S K ” . M o to c y k l is t ę  H e n ry k a  R . 
o d w ie z io n o  ze z ła m a n ą  n o g ą  do  
s z p ita la .

D Z IŚ  o  g o d z . 2 n a d  ra n e m  na  u l .  
C z a rn ie c k ie g o  w  S ta rg a rd z ie  z a p a ­
l i ł  s ię  w s k u te k  z ło ś l iw e g o  p o d p a le ­
n ia  s a m o c h ó d  o s o b o w y . S p ra w c ę  u -  
s ta lo n o . Z o s ta n ie  o n  p o c ią g n ię ty  do  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  R ó w n ie ż  d z iś , 
o k o ło  g o d z . 2.30 w  C z a c h o w ie  g m . 
G r y f in o  s p ło n ę ła  — w s k u te k  w a d l i ­
w ie  d z ia ła ją c e j in s ta la c j i  o g rz e w ­
c z e j  p o je m n ik a  z p is k lę ta m i — o -  
b o rs  m ie js c o w e g o  r o ln ik a ,  “*  iw tys. zł.

Nawał zleceń, a części brak
NA OGOL nie zastanawiamy się nad tym, jaką rolę w na- spektywy, gdy coś się w domu 

szym dniu powszednim odgrywają przedmioty codziennego zepsuje? Nie takie czarne, jak 
użytku. Pralka, lodówka, telewizor, odkurzacz, radio — by wynikało z przytoczonych 
wszystko to ułatwia bądź umila nam życie i  dopiero, gdy przykładów. Okazuje się bo- 
przestaje funkcjonować — widzimy, że bez tego ani rusz. Je- wiem, że mimo braku potwier- 
szcze nie tak dawno zepsuty sprzęt naprawiano niemal od rę- dzeń hurtowni, producenci jed- 
ki, a jeśli nawet brakowało jakichś części, nie trzeba było na nak realizują dostawy. Nie za 
nic zbyt długo czekać. Sklepy pełne też były nowego sprzę- wiele jest tego na razie, ale 
tu; wiele osób decydowało się nawet na wymianę odkurzacza coś się ruszyło. Ponadto notuje 
czy telewizora, choć stare były jeszcze na chodzie. się już pewne uspokojenie ryn-
ALE należy to już, niestety, więcej niż zamówiono na po- H“ ’ . wyraźnie zmalała

do przeszłości. W sklepach pu- czątku roku. Podobnie było z zleceń. Jeśli jeszcze szcze
stki, a zakłady usługowe mają kineskopami 20-calowym,i. Bra- W i.tlv ! . a, się.
taki nawał piracy jak nigdy. W kuje także przełączników ka- wiąza ,̂ bezpośrednie kontakty 
Wojewódzkim Przedsiębiorstwie na łów. Od listopada ub. roku z produceiątami części, a pew- 
Handlu Wewnętrznego ocenia nie było żadnej dostawy, do- n e . .. 1 ,jaz Poczyniono w teJ 
się, że złożyło się na to kilka piero w lutym otrzymano przy- kłopoty z naprawą
przyczyn, m. in. właśnie brak dział za IV  kwartał. Z głowi- *Jie ^  dotkliwe,,
nowego sprzętu, brak części za- cami do kasetowych magneto- jaK aot3<*- tmg)
miennych, nade wszystko jed- fonów stereofonicznych jest je- 
nak sztucznie zawyżony popyt szcze gorzej — za ubiegły rok

Ola póń -  w a ta
na kartki

W Y D Z IA Ł  H a n d lu  i  U s łu g  U rz ę ­
d u  W o je w ó d z k ie g o  in fo r m u je ,  że 
od 1 k w ie tn ia  b r  w p ro w a d z o n a  zo 
s ta je  w  w o je w ó d z tw ie  s zcze c iń ­
s k im  re g la m e n to w a n a  s p rz e d a ż  
ś ro d k ó w  h ig ie n y  o s o b is te j d la  k o ­
b ie t  (w a ta . ł i g n j r a .  p o d p a s k i h ig ie ­
n iczn e ). S p rze d a ż  p ro w a d z o n a  bę ­
d z ie  na  w o je w ó d z k a  k a r tę  z a o p a ­
tr z e n ia  „ K ”  n a  r o k  1982 W k w ie t ­
n iu  na o d c in e k  C i  w  m a ju  na  
o d c in e k  F  N a  m ie s ią c  p r z y s łu g u je  
100 g  w a ty  a lb o  150 g  l ig n in y  lu b  
10 p o d p a s e k  h ig ie n ic z n y c h .  O p a k o ­
w a n ia  w ię k s z e  m o ż n a  n a b y ć  n a  od  
c in k i  C i F  łą c z n ie  (za  d w a  m ie ­
s iące).

M ło d z ie ż  ż e ń s k a  p o s ia d a ją c a  k a r ­
tę  „ D ”  n a  r o k  1982 m oże  ró w n ie ż  
d o k o n a ć  z a k u p u  w a ty  lu b  l ig n in y  
na  o d c in k i  C o ra z  F , z t y m  że 
z o b o w ią z a n a  je s t  u z y s k a ć  p ie c z ę ć  
p rz y c h o d n i s z k o ln e j bą dź  p o w sze ch  
n e j s łu ż b y  z d r o w ia  s tw ie rd z a ją c ą  
k o n ie c z n o ś ć  n a b y c ia  ś ro d k ó w  h ig ie  
n y  o s o b is te j.  S p rz e d a ż  p ro w a d z o n a  
b ę d z ie  p rz e z  a p te k i w o je w ó d z tw a  
s z c z e c iń s k ie g o

Odwołanie spektakli
T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  z a w ia d a ­

m ia , że 50 i 31 b m . z p o w o d u  c h o ­
r o b y  a k to r a  o d w o ła n e  z o s ta ją  s p e k  
ta k ie  „ T rz e c h  s ió s t r ” . W y k u p io n e  
b i l e t y  b ę d ą  w a ż n e  w  in n y c h  te r ­
m in a c h :  z 30 b m . — na  27 k w ie t ­
n ia  o ra z  z 31 b ra . — n a  28 k w ie tn ia  
b f .  O s o b o m , k tó r y m  w w  te r m i ­
n y  n ie  o d p o w ia d a ją ,  m o g ą  o t r z y m a ć  
w  k a s ie  z w ro t  p ie n ię d z y  za b i le ty .

Dla kogo ten 
plac zabaw?

W Y J Ą T K O W O  o p ła k a n ie  p rz e d ­
s ta w ia  s ię  n ie g d y s ie js z y  p la c  za­
b a w , u s y tu o w a n y  u  z b ie g u  u l ic  K a ­
d łu b k a  i  A s n y k a .  Z d e z e lo w a n e  h u ś ­
ta w k i ,  ro z b ite  p rz e p lo tn ie ,  z a rd z e ­
w ia łe  z je ż d ż a ln ie ,  n ie s a m o w ity  
b r u d ,  a n i ś la d u  t r a w y  — o to  co  zo­
s ta ło  z d u ż e g o  ł  p ię k n ie  k ie d y ś  za 
g o s p o d a ro w a n e g o  p la c u . D z iś  na  
je g o  częśc i k r ó lu je  m ło d z ie ż  g r a ją ­
ca W  p i łk ę  n o ż n ą , d la  m a lu c h ó w  
zaś n ie  m a  t u  a n i m ie js c a , a n i  w a ­
r u n k ó w . A  s z k o d a , b o  b y ł  to  je d y ­
n y  w  o k o l ic y  p la c  z a b a w  z k o m o le  
te rn  u rz ą d z e ń . (m g )

na usługi, spowodowany nie ty - nie otrzymano ani jednej sztu- 
le pilną koniecznością naprawy kd.
ile zapobiegliwą ucieczką przed . , ,
podwyżką cen usług i  części. j J i  S S  .“ S Sęfia ltoSS fclu ! 
Wiele osób bowiem decydowa- wizyjny, to w ubiegłych latach Zda­
ło się na wymianę podzespo- rza*y siQ głębsze nawet deficyty, 
I6w i  części, choć stare mogły
jeszcze funkcjonować. S ięcy p r z y n io s ło  t a k i  i c h  n a w a ł,  że

,  ,  n ie  sp o s ó b  b y ło  te g o  p rz e w id z ie ć .
Jaka jest szansa na rozłado- W  d z ie d z in ie  z m e c h a n iz o w a n e g o  

wanie tego tłoku? Sytuacja nie sPrz^tu g o s p o d a rs tw a  d o m o w e g o  te ż  
o c T  „ n ł w t . '  D „  je s t  n ie  n a j le p ie j .  W P H W  z a o p a tru -  przedstawia się najlepiej. Po- je s ię  w  czę śc i z a m ie n n e  za p o ­

służmy się przykładami. Są ś r e d n ic tw e m  h u r to w n i  „ A r d o m ”  w  
n r o b l e m v  7 k in e s k o n a m i  r io  t e -  P o z n a n iu . T a  je d n a k  z a m ó w ie ń  n ie  prooiomy z Kineskopami do te- potwleraza , ¡ak; p r o g r a m a to r y  ao
lewizorów czarno-białych; juz pralek automatycznych — brak po- 
od listopada ub. roku notowa- tw ie r d z e n ia ,  to samo w  przypadku 
no deficyt kineskopów 24-calo- m i K ć ^  N° 1 przy'
wych, choć otrzymano pełne
dostawy, a nawet o 300 sztuk JA K IE  więc czekają nas per-

Lekarz dla chorego

Znieczulica?
N IE J E D N O K R O T N IE  a r t y k u ły  z a -  n a  d o k to ra .  T y lk o  b a r d z ie j  w r a ż l i-  

m ie s z c z o n e  w  g a zec ie  w y w o łu ją  r e -  w y  s a n ita r iu s z  m ia ł  łz y  w  o cza ch , 
a k c je  C z y te ln ik ó w  g a n ią c y c h  n a s  C h o ra  p o n o w n ie  s t r a c i ła  p r z y to m -  
za te k s t ,  p o p ie ra ją c y c h  to ,  c o  z o -  no ść . W  czas ie , g d y  le ż a ła  n a  p o d ło -  
s ta ło  n a p is a n e  lu b  te ż  d z ie lą c y c h  d ze  le k a rz  d y s k u to w a ł  z o b e c n y m i 
s ię  s w o im i u w a g a m i,  d o ś w ia d c z ę -  w  z a k ła d z ie  g ro ż ą c  k o le g iu m  je d ­
n ia m i na  p o d o b n y  d o  o p is a n e g o  te -  n e j  z p ra c o w n ic ,  k tó r a  ś m ia ła  
m a t.  z w ą tp ić  g ło ś n o  w  to ,  c z y  o n  r z e c z y w i

W  n a s tę p n y m  d n iu  po  u k a z a n iu  śc ie  je s t  le k a rz e m . (Ś w ia d k o w ie  w y  
s ię  n o ta t k i  p t .  „ K a r e t k a  n ie  d la  d a rz e n ia  p o d a li  n a m  s w o je  p e rs o n a  
c h o re g o ”  p rz y s y ła  d o  r e d a k c j i  l ia  na  w y p a d e k , g d y b y  p a n  d o k to r  
C z y te ln ic z k a , k tó r a  o p o w ie d z ia ła  z e c h c ia ł i  n a m  z a g ro z ić  s a n k c ja m i 
n a m  s w o je  n ie m iłe  s p o tk a n ie  z p ra w n y m i) .
p rz e d s ta w ic ie le m  s łu ż b y  z d ro w ia . W  k o ń c u  je d n a k  p o  z b a d a n iu  p u l-  

W  C Z A S IE  p r a c y  w  z a k ła d z ie  su  n ie p r z y to m n e j d z ie w c z y n ie  „ z ła -  
f r y z je r s k im  p r z y  u l .  W il lo w e j  6 m a ł s ię ”  i  z a b ra ł ją  d o  k a r e t k i ,  
m a rc a  d o s ta ła  n a g ły c h  a ta k ó w  b ó -  N a  p o g o to w iu , p o  o d z y s k a n iu  ś w ia -  
lu .  W e z w a n a  k a r e tk a  p o g o to w ia  d o m o ś c i u s ły s z a ła  je s z c z e  z u s t le -  
p r z y je c h a ła  po  g o d z in ie . P a n  d o k -  k a r z a ,  że n a le ż y  s ię  j e j  p o d w ó j-  
t o r  w y p is a ł  re c e p tę  i  p o le c i ł  w s p ó ł-  n a  p o r c ja  ś r o d k ó w , s k o ro  n ie  p o m o -  
p r a c o w n ic o m  w y k u p ić  l e k i .  B y ła  to  g ła  d o ty c h c z a s o w a  d a w k a . J e d n y m  
a k u r a t  w o ln a  s o b o ta  i  w  z a k ła d z ie  s ło w e m  — ja k  n ie  p o m o g ło , to  
z n a jd o w a ło  s ię  s p o ro  o só b . J e d n a  d o ło ż y ć  p o d w ó jn ie . . .  
z k l ie n te k  p r z y n io s ła  z d o m u  le k a r -  N A  p e w n o  n ie ra z  je szcze  b ę d z ie -  
s tw a  w y p is a n e  na  re c e p c ie . m y  o p is y w a ć  ta k ie  p r z y p a d k i,  bo

P o  ja k im ś  cza s ie  d z ie w c z y n a  z a -  n ie  w s z y s c y  lu d z ie  w  b ie l i  są a n io -  
c z ę ła  c o  ja k iś  czas t r a c ić  p r z y to m -  ła m i .  M a m y  je d n a k  p r a w o  do ra a - 
no ść . P ró b o w a n o  p o n o w n ie  d o d z w o -  g a ć  s ię  od s łu ż b y  z d r o w ia  b a r d z ie j 
n ić  s ię  d o  p o g o to w ia  a le  te le fo n  lu d z k ie g o  t r a k t o w a n ia  ty c h ,  d o  k tó -  
b y ł  z a b lo k o w a n y . Z w ró c o n o  s ię  w ię c  r y c h  z o s ta li w e z w a n i.  N i k t  n ie  w y -  
o p o m o c  d o  K o m ite tu  O c a le n ia  m a g a  od  le k a r z y  ż e b y  p a d a li  n a  
N a ro d o w e g o  i  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  k o la n a  p rz e d  p a c je n te m  (c h o c ia ż  
p o  je g o  in te r w e n c j i  p r z y je c h a ł  p o -  n ie k tó r z y  ja k b y  d a w a l i  d o  z ro z u - 
n o w n ie  te n  sa m  le k a rz .  m ie n ia ,  że p o w in n o  b y ć  o d w ro tn ie ) ,

. P ro ś b a  o s z o ło m io n e j *  b ó lu  n ie c h  p r z y n a jm n ie j  s ię  n ie  ś m ie -  
S t r a t y  I d z ie w c z y n y  o  j a k i k o lw ie k  ś ro d e k  ją ,  k ie d y  in n y m  je s t  ci© p ła c z u . 

*»P) I p r z e c iw b ó lo w y  w y w o ła ła  ś m ie c h  p a -  (eb )

W biały dzień na śródmiejskiej ulicy

Uwaga-niebezpiecznie!
ZWRÓCIŁA się do nas ostał- s p o w o d o w a n e  to  z o s ta ło  w 

nio Czytelniczka 7 n r a ś h a  a h v  P e w n e j m ie rz e  o b e cn ą  s y tu a c ją  g o  nio ^ z y t e im c z K a  z  p r o s D ą ,  aoy Sp 0 d a r czą i  b r a k a m i r y n k o w y m i,  
opisać je j p r z y k r ą  przygodę I O t, c h o ć b y  brak częśc i z a m ie n n y c h  
tą drogą ostrzec wszystkie d o  p o ja z d ó w  o ra z  z n a czn e  p o d n ie -  
raczecklianM. Otóż w minioną
ś ro d ę , W b ia ły  d iz ien O g o d z . chody  lu b  ich  e lem en ty  s ta ją  się 
16, W  ś ró d m ie ś c iu  p ró b o w a n o  łupem  złodz ie i. W osta tn im  o k re -
jej wyrwać torebkę. Działo się się 1̂hx,c!?^rani,e na* , . . . . ^ działkach kur czy królików (a na-to na ulicy Małopolskiej, mię- wet pr0siątj. aby zwiększyć pulę 
dizy „Światem Dziecka”  a akie- spożywanego przez nas mięsa. I już 
ipem z wyrobami artystyczny- trafiają zgłoszenia o kra-dzieżach z ogródków właśnie tego mi. Jezdnią przejeżdżały samo- inwentarza żywego, 
chody, chodnikami szli ludzie...
Temu zresztą Czytelniczka za- PŁK KOSTKA stwierdził, iż 
wdzięczą, iż po pierwszej nie- nadal przewiduje się wysoką 
udanej próbie zabrania torebki falę przestępczości skierowanej 
napastnik uciekł i skończyło przeciwko mieniu. Liczne wła- 
się na strachu. mania do mieszkań, piwnic,

PODCZAS niedawnej sesji altanek, kradzieże pojazdów 
Miejskiej Rady Narodowej mo- ¡tp. będą nękać szczecinian, 
wa była właśnie o bezpieczeń- Widzi więc konieczność samo- 
stwie w  naszym mieście. Nie- obrony mieszkańców — dyżu- 
stety, pod względem liczby r £w na osiedlowych parkin- 
przestępstw (na 100 tys. miesz- gach, w ogródkach, lepszego 
kańców) Szczecin wiedzie nie- zabezpieczania drzwi wejścio- 
chlubny prym w skali kraju, wych do domów i piwnic, aby 
zaś nasze województwo uloko- możliwie utrudnić złodziejom 
wało się na drugim miejscu po „pracę” Czy to jednak będą 
stołecznym województwie war- środki wystarczające? Trudno 
szawskim. uwierzyć, jak bowiem ma się

JAK poinformował radnych obronić idąca ulicą w biały 
komendant KM MO płk Ma- dzień kobieta przed napaścią 
rian Kostka — w ubiegłym ro- taką jak opisana na wstępie? 
ku znacznie zwiększyła się (SU)
liczba przestępstw przeciwko.  _______________________-
mieniu..Liczba włamań np. wzro 
sła 3,5-krotnie. Obecnie rów­
nież nie odnotowuje się rady­
kalnej poprawy sytuacji. Na­
dal kradzieży, włamań, zaboru 
samochodów itp. zgłaszanych 
jest bardzo wiele. Wprawdzie 
znacznie rzadziej zdarzają się 
przestępstwa przeciw życiu lub 
zdrowiu — co cieszy — jednak­
że wszystko co posiadamy na­
rażone jest w większym stop­
niu niż przed rokiem lub dwo­
ma.

Komunikaty WPKM
Z  P O W O D U  r o b ó t  to ro w y c h  w y ­

k o n y w a n y c h  na  u l .  L u b e c k ie g o , w  
d n ia c h  od  30 m a rc a  d o  2 k w ie tn ia  
b r .  w  g o d z . o d  8.30 do  13.30 t r a m ­
w a je  l i n i i  n r  5, 6, 10 i  11 bę dą  k u r  
s o w a ły  t y l k o  do  p ę t l i  t r a m w a jo ­
w e j  p r z y  u l .  F i r l i k a .  O d c in e k  t r a ­
sy  o d  S to c z n i im .  A .  W a r tk ie g o  da  
S to c z n i R e m o n to w e j o b s łu ż ą  a m o -  
b u s y , a na  o d c in k u  o d  S to c z n i H e 
m o ń to w e j d o  G o c ła w ia  b ę d ą  k u rs o  
w a ły  t r a m w a je  l i n i i  n r  6 i  10.


